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Nr 808 (1233) 


Sejm wita Marszałka Rokosowskiego 


Wzruszające owacje całej Izby na cześć wielkiego Polaka 


ucznia sławnej szkoły stalinowskiej - wspaniałego pogromcy wojsk hitlerowskich 
na 69 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego w dniu 8 listopada rb 


WARSZAWA (PAP). 


— W NIEZWYKLE UROCZYSTYM 


NASTROJU ROZPOCZĘŁO SIĘ 69 POSIEDZENIE SEJMU 

USTAWODAWCZEGO R. P. W DNIU 8 LISTOPADA r.b. 
Już na długo przed otwarciem posiedzenia wypełniły się 

ławy poselskie, |oże prasy krajowej i zagranicznej, jak również 


galeria dla publiczności. 


Na posiedzenie przybył rząd in corpore — z premierem 


Cyrankiewiczem i 


czele. 


wicepremierami — Mincem i Korzyckim na 


W loży dyplomatycznej zajął miejsce ambasador ZSRR — 


Lebiediew oraz ambasadorowie 


ludowej. 


i posłowie krajów demokracji 


W chwili, gdy raarszałek Kowalski otwierał posiedzenie, na 


salę obrad przybył Prezydent 
w. towarzystwie Marszałków 


Rzeczypospolitej Bolesław Bierut 
Polski — Rokosowskiego i Ży- 


mierskiego. Izba zgotowała przybyłym długotrwałą, serdeczną 


owację. Posłowie, stojąc, burzą oklasków witali 


Bolesława Bieruta, Marszałka 


Prezydenta 
Rokosowskiego, bohatera spod 


Stalingradu, Kurska i Szczecina — oraz Marszałka Żymierskie- 
go, zasłużonego organizatora Wojska Polskiego, 


Głos zabrał marszałek Sejmu, | Związku Zaw. Górników, poseł Czer- 


Władysław Kowalski: 

„Witam serdecznie, przybyłego 
na dzisiejsze obrady Sejmu, Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, ob, 
Bolesława Bieruta. 

Witam również serdecznie, 0- 
hecnego na sali obrad Sejmu 
Ustawodawczego, znakomitego 
naszego rodaka, świetnego dowód 
cę zwycięskiej Armii Czerwonej, 
a obecnie Marszałka Polski i mi- 
nistra obrony narodowej Rze- 
czypospolitej Polskiej — ob. Ro- 
kosowskiego. 


Powró! jego do Polski umożli- 
wisny został dzięki wspaniało- 
myślnej, szczerej życzliwości 
rządu radzieckiego dla na- 
rodu polskiego. Wychowany w 
twardej, a zarazem wspaniałej, 
stalinowskiej szkole, wraca Mar. 
szałek Konstanty Rokosoyski do 


Polski, aby jej służyć swoim 
wielkim wojskowym doświad- 
czeniem“ 


Niemal po każdym zdaniu przemó: 
wienia powitalnego marszałka Ko- 
walskiego, Izba wybucha burzą nie: 
milknaących oklasków, Posłowie sto- 
jąc manifestują swoje gorące uczu- 
cia dla bohatera i zwycięzcy armii 
hitlerowskich, a obecnie Marszałka 
Polski i ministra obrony narodowej. 


Marszałek Kowalski podaje następ 
nie do wiadomości Izby treść listu, 
jaki otrzymał od prezesa Rady Mipi- 
strów w sprawie odwołania ob. Mi- 
chała Żymierskiego, Marszałka Pol- 
ski, na własną prośbę ze stanowiska 
ministra obrony narodowej i równo- 
cześnie mianowania ministrem obro- 
ny narodowej ob. Konstantego Roko- 
sowskieqo — Marszałka Polski. 

W imieniu klubów poselskich PZPR, 
SL, PSL, SD, SP i klubu Społ.-Kato- 
lickiego głos zabiera przewodniczący 


Orły wracają do swych gniazd 


P rzęz szklany pułap sejmowej sali 
- obrad sączy się blade światło je- 
siennego dnia, rozdzierane raz po raz 
błyskiem filmowych reflektorów. 
Skupione i wzruszone twarze posłów 
i całej licznie zebranej publiczności 
zwracają się w jednym kierunku: 
tam gdzie w loży, obok Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta i Marszał- 
ka Michała Żymierskiego zasiadł 
nowomianowany Marszałek Polski i 
minister obrony narodowej, Konstan 
ty Rokosowski. 

Grzmotem oklasków powitali ze- 
brani pojawienie się na sali sejmo- 
wej Marszałka Rososowskiego — le- 
gendarnego zwycięzcy spod Stalin- 
gradu i wyzwoliciela Warszawy, Lu- 
blina, Gdańska, Gdyni, Szczecina... 

A teraz wszystkie oczy wpatrzone 
są w niego z radosną wiarą. Szeroka 
błękitną wstęgą „Virtuti Militari“ 
przepasuje mundur. Ponad licznymi 
orderami, dwie niewielkie złote 
gwiazdki oznaczają, że Konstanty 
Rokosowski został dwukrotnie na- 
grodzony tytułem „Bohatera Związ= 
ku Radzieckiego“. 

Dzięki przyjaźni: Polski i ZSRR — 
wraca dziś ten znakomity dowódca 
do Polski, aby jej służyć wielkim do- 
świadczeniem. Mieliśmy i dawniej 
bohaterów takich, jak: Kościuszko, 


Bem, Dąbrowski, którzy sławę pol- | go, który walczył na czele oddziałów 
skiej walki o wolność nieśli daleko | kraju 


po świecie. Do końca jednak było ich 
losem nieść tę wolność po całej zie- 
mi — tylko ojczyźnie swojej wrócić 
walności nie mogli.» 


wiński (PZPR), 

Szczególnie żywo i serdecznie okla 
skiwali posłowie ustęp przemówienia 
posła Czerwińskiego, poświęcony 
Marszałkowi Rokosowskiemu, synowi 
proletariatu warszawskiego i wspa- 
niałemu zwycięzcy na szlaku Stalin- 
qrad — Berlin, 

Marszałek Sejmu proponuje uzupeł 
nienie porzadku dziennego posiedze- 
nia pierwszym czytaniem. złożonego 
przez Radę Państwa, projektu ustawy 
konstytucyjnej o zmianie ustawy 
konstytucyjnej z dnia 19 lutego 1947 
toku. 

Izba wyraziła zgodę na propozycję 
marszałka Sejmu, który udzielił z ka 
lei głosu prezesowi Rady Ministrów 
— Józefowi Cyrankiewiczowi dla u- 
zasadnienia, złożonego przez Radę 
Państwa projektu ustawy konstytu- 
cy jnej. 

Gdy premier Cyrankiewicz gorąco 
wita, w imienin rządu, powrót Mar- 
szałka Rokosowskiego do Polski, w 
której obja? odpowiedzialne stanawi- 
sko ministra obrony narodowej — 
wybucha znów ogromny entuzjazm, 


Po zastosowaniu skróconego postę- 
powania formalnego, Izba w. trzech 
czytaniach uchwaliła, kwalifikowaną 
większością głosów, ustawę konstytu 
cyjną o zmianie ustawy konstyłucyj- 
nej z dnia 19 lutego 1947 r. 

W związku z wnioskiem Rady Pań 
stwa w sprawie uzupełnienia składu 
Rady Państwa, marszałek Sejmu pro- 
ponuje uzupełnienie porządku no+ 
wym punktem, 


Wniosek Rady Państwa 

Wniosek Rady Państwa brzmi, jak 
następuje: 

„Sejm Ustawodawczy raczy 
uzupełnić skład Rady Państwa 
przez powGłanie na jej członka 
ob. Michała Żymierskiego, Mar- 
szałka Polski”. 

Jzba wyraziła zgodę na uzupełnie- 
nie porządku dziennego i w głosowa- 
rio jednomyślnie uzupełniła skład 
Rady Państwa, przez powołanie na 
jej członka ob. Michała Żymierskie- 
go, Marszałka Polski. 

Sejm spontaniczną owacją dał wy- 
raz swego uznania dla zasług Mar- 
szałka Żymierskiego w organizowa- 
nin Wojska Polskiego, 

Po krótkiej przerwie Sejm przysłą 
pił do nastepnych punktów porządku 
dziennego i w pierwszym czytaniu 
odesłał -do odpowiednich komisji 
5 rządowych projektów ustaw: 

o ratyfikacji konwencji, doty- 
czącej światowej organizacji me- 
teorologicznej, o zmianach w bud 
żecie na rok 1949, o żegludze i 
spławie na śródlądowych dro- 
gach wodnych, o achronie prze- 
ciwpożarowej 1 jej organizacji 
oraz o dokonywaniu zmian po- 
działu administracyjnego Pań- 
stwa. 


Marszałek Rokosowski 
odwiedził klub 


sprawozdawców 7 
parlamentarnych 
Po zakończeniu posiedzenia 


Marszałek Rokosowski odwiedził 


Utworzenie Izby Handlu Zagranicznego 


W ósmym punkcie porządku dzien: 
nego Izba przyjęła sprawozdanie 
Komisji Morskiej i Handlu Zagra- 
nicznego, zatwierdzając dekret 0 n- 
tworzeniu Polskiej Izby Handlu Za- 
granicznego. Referował poseł Dą- 
browicz (PZPR). 


Poseł sprawozdawca przedstawia 
potrzebę powołania do życia Izby, na 
tle rosnących obrotów handlu zagra- 
nicznego Polski Ludowej. Obroty te 


wynosiły w 1946 r. — 269 miln. do- 
larów, w roku 1947 — 557 miln. do- 
łarów, a w roku 1948 — 1.037 miln. 


dolarów. Przewiduje się, że obroty 


arówno generał Świerczewski jak 

Marszałek Rokosowskł w innym 
znaleźli się położeniu. Dzięki temu, że 
bastionem wolności na świecie stał 
się Związek Radziecki — polscy re- 
wolucjoniści mogli stać się dowódca- 
mi wojsk niosących wolność swej oj- 
czyźnie. Więcej — mogą utrwalać 
odniesione zwycięstwo w pokojowej 
pracy swego narodu i jak orły wra- 
cają do swych gniazd — tak wrócił 
do swej ojczyzny Konstanty Roko- 
sowski. 

Bo nie ma człowieka, który byłby 
bardziej powołany do obrony na- 
szych granic, do dowodzenia Woj- 
skiem Polski budującego się socja- 
lizmnu, niż ten syn polskiej klasy ro- 
botniczej, kamieniarz warszawski i 
Żołnierz Rewolucji Październikowej, 
który wszystkie swe siły oddał spra- 
wie ludu pracującego i którego imię 
jest groźną przestrogą dla podżega- 
czy wojennych, 

W pewnych rękach spoczęło do- 
wództwo Wojska Polskiego, strzegą- 
cego bezpieczeństwa Polski Ludowej 
i naszych granic na Odrze i Nysie. 


Więc z radosną ufnością zwraca- 
ją się wszystkie oczy na Marszalka 
Rokosowskiego — wielkiego rodaka 
i znakomitego dowódcę stalinowskie 


zwycięskiego socjalizmu 
„o wolność naszą i waszą* i który 
jest żywym symbolem wielkiej, 
wiecznej i twórczej przyjaźni mię- 
dzy Związkiem Radzieckim i -Pałsta. 


aj) 


tegoroczne stanowić będą ponad 115 
proc. w stosunku do obrotów 1938 r., 
w przeliczeniu zaś na głowę miesz- 
kańcą — 167 proc. 

W dyskusji zabiera głos poseł Wi- 
lanowski (SL), który ilustruje spa- 
dek obrotów handlu zagranicznego 
ogromnej większości państw kapita- 
listycznych. W roku bieżącym spa- 
dają obroty handlowe USA, Kanady, 
Szwajcarii, Belgii, Szwecji i innych 
państw  kapitalistycznych. Eksport 
USA spadł w 1948 r. o 19 proc. 

Jako przedstawiciel Stronnictwa 
Ludowego, mówca stwierdza z obu- 
rzeniem, że w okresie, kiedy w wie- 
lu krajach panuje głód, minister rol- 
nictwa USA zalecił niedawno ame- 
rykańskim rolnikom zmniejszenie za- 
siewów pszenicy o 17 proc. 

Równolegle z kryzysem, który w 
USA dotyka również i rolnictwo — 
rośnie produkcja Związku Radziec- 
kiego i krajów demokracji ludowej 
oraz udział tych państw w handlu 
zagranicznym. 

Dekret zatwierdzono w głosowaniu 
jednomyślnie. 

Następnie Izba jednogłośnie przyj- 
muje wniosek posła  Rusteckiego 
(PZPR) — sprawozdawcy komisii 
finansowo-skarbowej o zatwierdze- 
nie dekretu o uregulowaniu niektó- 
rych zobowiązań przedsiębiorstw go- 
spodarki uspołecznionej i instytucji 
publicznych. 


Ochrona Zdrowia 

Poseł Władysław Kurkiewicz (SL) 
w. imieniu komisji zdrowia referuje 
dekret Rządu Rzeczypospolitej z dn. 
27 lipca rb.'o zmianie dekretu z dnia 
16 kwietnia 1946 r. o zwalczaniu 
chorób wenerycznych. 

Zmiany dekretu polegają m. in. 
na zobowiązaniu osób  dotkniętyci 
choroba do podawania do wiadomo- 
ści lekarza źródła choroby i na wpro 
wadzeniu obowiazku kontrolnych ba- 
dań dla osób chorych. 

Sprawozdawca podkreśla, że Mini- 
sterstwo Zdrowia postawiło sobie za 
cel całkowite zlikwidowanie chorób 
wenerycznych w Polsce w okresie 
planu 6-letniego. 

Izba jednomyślnie zatwierdziła de- 
kret. Na tym 69 posiedzenie Sejmu 
nstało zakończone. 


klub sprawozdawców parlamen- 
tarnych. 

W lokalu klubu zgromadzili się 
redaktorzy naczelni pism i agencji 
stołecznych z redaktorem „/Trybu- 
ny Ludu“, członkiem KC PZPR— 
Kasmanem na czele oraz wszyscy 
niemal członkowie klubu. 

Obecni byli również warszaw* 
scy korespondenci TASS-a, „Praw 
dy“ i „Izwiestii”, 

O godz. 13 do lokalu klubu przy 
byli Marszałek Sejmu Kowalski, 
premier Cyrankiewicz, Marszałko- 
wie Polski Rokosowski i Żymier- 
ski, którym towarzyszyli gen. Wą- 
growski, członek KC PZPR tow. 
Albrecht i zastępca członka KC — 
Staszewski. . 

Gości powitał serdecznie prze- 
wodniczący klubu sprawozdawców 
ś parlamentarnych red. Rawicz, pod 
kreślając wagę, jaką przywiązują 
dziennikarze polscy do spotkania 
z bohaterem walk z faszyzmem — 
Marszałkiem Rokosowskim. 

Marszałek Rokosowski podzię- 
kował serdecznie za gorące przyję 
cie, po czym goście podejmowani 
byli przez dziennikarzy lampką 
wina, > 

Skromne przyjęcie upłynęło w 
nadzwyczaj serdecznej i bezpośre- 
dniej atmosferze. 
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Życzenia polskiego świata 
pracy i nauki 


dla Marszałka 


Rokosowskiego 


WARSZAWA (PAP) — Zarząd Główny Zw, Zaw. Metalowców wrsto= 


sował do Marszałka Polski, ministra 
następującą depeszę: 

W imieniu 300.000 robotników i 
i elektrotechnicznych, zasyłamy Wam 
letariackie życzenia z okazji powołan 
rodowej, 


obrony narodowej K. Rokosowskiego 


pracowników przemysłów metalowych 
Towarzyszu Marszałku serdeczne, prow 
ia na stanowisko ministra obrony nan 


My, pracownicy przemysłów metalowych i elektrotechnicznych cieszy= 
my się, że na czele Odrodzonego Wojska polskiego. stanął syn polskiej kla 
sy robotniczej — syn Warszawy. Stangl dowódca wypróbowany w walkach 
z kontrrewolucją i interwencją imperialistów w okresie Wielkiej Rewoln» 
cji Październikowej i wojny domowej — zwycięski wódz w walce z najaz 
dem barbarzyńskich hord hitlerowskich, 

Pod Waszym bezpośrednim dowództwem armie naszego wielkiego so- 


jusznika, przy boku których walczyła 
wielki szmat ziemi naszego kraju. 


Odrodzone Wojska Polskie, wyzwoliły 


Całe Wasze życie jest przykładem oddania sprawie klasy robotniczej, 
sprawie narodu polskiego, sprawie wyzwolenia klasy rabotniczej na całym 


świecie. 


ma nasze odrodzone Wojsko Polskie 
Niech 
Niech 


Jesteśmy dumni. Towarzyszu Marszałku, że tak doświadeżonego wodza 
te 1 


— wodza ze szkoły stalinowskiej, 


żyje polsko „ radzieckie braterstwo broni? 
żyje Marszałek Polski Rokosoteski! 


Niech żyje najwyższy zwierzchnik sił zbrojnych tow, Bolesław Bierut! 
Zarząd Główny Zw. Zaw, Metalowców 


KATOWICE (PAP). — Pracowni 
denci Politechniki Śląskiej w Gliwie 


cy naukowi i administracyjni oraz stu- 
ach wysłali do ministra obrony naro. 


dowej, Marszałka Polski Konstantego Rokosowskicgo depeszę treści nastę- 


pujątcej: ` 


„Zgromadzeni na uroczystej akademii 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, studenci, 


i administwacyjni Politechniki Śląski 


z 


okazji 32 rocznicy Wielkiej 
pracownicy” naukowi 


cj w Gliwicach, ślą Wam, Marszałku 


Polsxi, serdeczne życzenia owocnej pracy dla dobra Wojska Polski Ludo- 
wcj, w okresie naszego marszu ku socjalizmowi.* 
Depesze z upoważnienia zebranych podpisał rektor Politechniki Śląskiej 


prof. inż. Kuczewski. 
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Gwałtownie wzrasta 


4444444422000 


bezrobocie w Belgii 


Skutki „pomocy“ marshallowskiej 


BRUKSELA (PAP). — Jak wyni- 
ka Z ogłoszonych danych statystycz- 
nych, w Belgii notuje się znaczny 
spadek produkcji we wszystkich nie 
mal gałęziach przemysłu. O żle w 
końcu ubiegłego roku wskaźnik ð- 
gólnej produkcji przekraczał o 1ł 
punktów stan z 1937 roku, to w rö- 
ku bieżącym jest on niższy o 10 
punktów. ” 

Równolegle ze zmiejszeniem się 
produkcji, przemysłowej pogarsza 
się sytuacja w portach belgijskich. 
szczególnie zaś w centralnym porcie 
antwerpskim. W ciągu ubiegłych 
dwóch lat tonaż towarów przełado= 


wanych w tym porcie 
się 0.20 procent, 


zmniejszył 


Na terenie całego kraju zanoto= 
wano ponad 320 tys. bezrobotnych, 
wobec 120 tys. w październiku ubie= 
głego roku. 

Przyczyną tak ciężkiego stanu 
produkcji belgijskiej oraz wzrasta 
jącego bezustannie bezrobocia jast 
zalew rynku amerykańskimi towa= 
rami w ramach „pomocy“ marshals 
lowskiej oraz dumpingowa konku< 
rencja Holandii, przeciwko której 
ostro wystąpiły ostatnio belgijskie 
koła przemysłowe i związkowe. 


Związek Radziecki wkroczył w 33 rok nowej ery 


— ery Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej 


MOSKWA (PAP) W całym 
Związku Radzieckim odbyły się w 
niedzielę olbrzymie manifestacje, pod 
czas których naród radziecki raz je- 
szcze zadokumentował zdecydowaną 
wolę obrony pokoju Światowego, 
swój potężny entuzjazm twórczy i 
głęboką wiarę w osiągnięcie wielkie- 
go celu — komunizmu. 

W MOSKWIE przeszło milion osób 
uczestniczyło w świątecznej manifa- 
stacji na Placu Czerwonym, która 
stała pod znakiem triumfu leninow- 
sko-słalinowskiej ideologii internacjo 
nalizmu proletariackiego oraz niero- 
zerwalnej łączności sukeesów budow- 
nictwa komunizmu w ZSRR z osias- 
nięciami międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotniczego. 


Nad kolumnami defilujacych oby- 
wateli Moskwy widniały portrety 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesława Bieruta i promiera Józefa 
Cyrankiewicza oraz portrety wszyst- 
kich czołowych przedstawicieli pań- 
stwa, rządu oraz partii robotniczych 
krajów demokracji ludowej. 

Manifestowano też serdeczne uczu 
cia dla narodu chińskiego, niosąc w 
pochodzie portrety Mao-Tse-Tunga i 
innych przywódców. Chin Ludowych, 
jak również dla Korei Ludowo-De= 
mokratycznej i Mongolskiej Republ: 
ki Ludowej. Obok haseł pozdrawia- 
jących Niemiecką Republikę Demo- 
kratyczną widniały portrety W:lhel 
mą Piecka 1 Otto Grotewohla. O so 
l:darności radzieckich mas pracuja 


Zakulisowe konszachty Anglosasów w ONZ 
Wystąpienie delegata Polski 


przeciwko podziałowi Libii 


LAKE SUCCESS (PAP). — Komi- 
sja Polityczna ONZ wznowiła Uy- 
skusję w sprawie b. kolonii wło- 
skich. 

W sprawie tej zabrał głos szef de- 


Gratulacje 
delegacji polskiej w ONZ 


dla delegacji radzieckiej 
białoruskiej i ukraińskiej 


| LAKE SUCCESS (PAP) — Szef 
delegacji polskiej w ONZ ambsca- 
dor Wierbłowski złożył w imieniu 
delegacji polskiej szefowi delegacji 
radzieckiej min. Wyszyńskiemn, de- 
legacji ukraińskiej — Mannilskiemu 
białoruskiej — Kisielewowi gratu- 
lacje z okazji 32 rocznicy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjali- 
stycznej. 


Szef niemieckiej 
misji dyplomatycznej w ZSRR 
mianowany ambasadorem 


BERLIN (PAP). — Prezydent Nie 
mieckiej Repubi:ki Demokratycznej 
Wilhelm Pieck mianował z okazji 
32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Prź- 
dziernikowej szefa niemieckiej mi- 
sji dyplomatycznej przy rządzie 1a- 
dzieckim Rudolfa Appelta — amba- 
sadorem nadzwyczajnym i pełno- 
| mocnym. 


legacji polskiej, ambasador Wier- 
błowski, który poddał krytyce pro- 
jekt rezolucji, zgłoszonej przez pod- 
komisję redakcyjną dla spraw ký- 
lonii włosk:ch. 

Tow. Wierbłowski wykazał, że pro- 
jekt tej rezolucji Stanowi jedyne no 
we wydanie planu Bevin—Sforza— 


odrzuconego na poprzedniej sesji 
Zgromadzenia Generalnego ON: 


Projekt podkomisji świadczy, że jest 
wynikiem zakulisowych przetargów, 
uprawianych przez delegatów sn- 
glosaskich. i zmierza do przehandlo- 
wania wolności ludów b. kolonii wła 
skich. 

Polska - oświadczył tow. Wierbłow 
ski — przeciwstawia się wszelkiemu 
podziałowi Libii, który stanowiłby 
akt przemocy i utrwalenie zależno= 
ści kolonialnej, 

Delegacja polską uważa, że jedy- 
nie projekt rezolucji radzieckiej roz 
wiązuje w sposób słuszny i spra- 
wiedliwy sprawę b. kolonii włoskich, 
zapewniając wolność ich ludom. 


| cych z proletariatem zachodu świad 
czyły portrety przywódców partii 
komunistycznych ~i robotniczych: 
Thoreza, Togliatti'egó, Wiliama Fo- 
j stera, Dolores Ibarrur:, Harry Polli- 
nS i innych. 

W LENINGRADZIE 
wielka defilada okrętów marynarki 
|wojennej. Na Placu Pałacowym od» 
jbył się tradycyjny pochód świątecze 
Iny z udziałem przeszło 730 tysięcy 
mieszkańców miasta. 

W KIJOWIE, pomimo chłodnej 
pogody, ponad 800 tysięcy osób wzię 
ło udział w pochodzie świątecznym, 

O radosnych, wielusettysiecznych 
manifestacjach donosza z MIŃSKA, 
WILNA, RYGI, BAKU, KISZYNIE: 
„WA, TASZKRIENTU. AŁMA-ATY 
i innych miast ZSRR. 

W bohaterskim STALINGRADZIE 
przez plac Poległych Bojowników 
przeciągnęło ponad 130 tysięcy mie» 
szkańców miasta. 


odbyła się 


ky” radośnie powitano 32 rocz 
nice Października na WSI RADZIE 
KIEJ, $ 
Związek Radziecki wkroczył w 
39-ci rok nowej ery — ery Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjali» 
stycznej. 


Krwawe wybory 


na Filipinach 

LONDYN (PAP). — Agencja Reu- 
tera donosi z Manili, że w czasie 
wyborów prezydenckich i par:a= 
mentarnych na Filipinach doszło da 
licznych krwawych starć w związ= 
ku z wystąpieniami ludności prze- 
ciwko ultra=proamerykańskiej po- 
lityce obecnych władz tego kraju, 
Na północ od Luzonu pol:cja zaala= 
kowała brutalnie demonstrujących 
wyborców i otworzyła na nich 0- 
gień. 16 osób zostało zabitych, zaś 
dziesiątki ciężko rannych, 


Stacja Klimatologiczna powstaje w Łodzi 


Na peryferiach Łodzi w Rudzie 
Pabianickiej powstaje Stacja Klima- 
tologiczna, która będzie prowadzić 
obserwacje i badania w zakresie ciś- 
nień barometrycznych, wahań tempe- 
ratury, stanu wilgotności, opadów 
itp. 

Z badań stącji korzystać będzie 
Instytut Hydrologiczno - Meteorolo- 
giczny w Warszawie. 


Roboty techniczne przy montowa- 
niu urządzeń stacji są już na ulroń= 
czeniu i w drugiej połowie bieżące- 
go miesiąca Stacją Klimatołogiczna 
tozpocznie normalną pracę. 

Inicjatorem uruchomienia stacji 
|jest Miejskie Muzeum Przyrodnicze 
w Łodzi, które wspólnie z PIHM do- 
starcza jej odpowiednich urządzeń i 


inarzedzi hadawczych. 
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Ludzie pracy na całej kuli ziem- 
skiej wysłuchali z uczuciem potęgu- 
jącej się radości przemówienia tow. 
Jerzego Malenkowa, wygłoszonego 
na odbytej w Moskwie uroczystej a- 
kademii ku czci 32 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październi- 
kowej. Słowa tow, Malenkowa, mó- 
wiące o zwycięskim biłansie rocz- 
nych zmagań i o zdecydowanej prze- 
wadze obozu pokoju nad obozem pod 
żegaczy wojennych, obozu demokra- 
cji nad obozem reakcji į taszyzmu, 


Obóz socjalizmu i pokoju-zwycięży w 


Na marginesie | 
Historia 
o trębaczu 


W parlamencie holenderskim 
przedstawiciele rządu raz po raz 
występują z żądaniami nowych 
kredytów na prowadzenie wojny 
kolonialnej w Indonezji. Z takim 
żądaniem wystąpił nie dawno 
minister spraw wojskowych — 
Schokking, skarżąc się na nie- 
dostatek broni, amunicji i kon- 
tyngentów ludzkich, A choć o- 
ficjalne komunikaty głoszą, że 
w Indonezji wygasł już opór par 
tyzantów i że Holandia osiąg- 
nęła porozumienie z renegatem 
Hatta, minister Schokking do- 
magał się gwałtownie wysyłki 
nowych oddziałów wojskowych 
do Indonezji. 


W związku z tą debatą, przed- 
stawiciele Amsterdamu zwrócili 
się do parlamentu z wnioskiem 
o zwolnienie od służby wojsko- 
wej.. pierwszego trębacza or- 
kiestry miejskiej, bez którego, 
jak dowodzili wnioskodawcy — 
orkiestra obejść się nie może. 

Minister Schokking, bardzo 
rozgniewany, zapewnił przedsta- 
wicieli m. Amsterdamu, że zdol- 
ności muzyczne świetnego tręba- 
cza mogą być i będą wyzyskane 
w Indonezji dla odgrywania po- 
budek, alarmów itp. w oddzia- 
łach wojskowych. „Zresztą — 
zakończył swą odpowiedź mini- 
ster — jeżeli repertuar amster- 
damskiej orkiestry okaże się 
tak trudny, że drugi trębacz, za- 
stępca zmobilizowanego, nie bę- 
dzie mógł — mimo swej pilno- 
ści — dać sobie rady, to byłoby 
najlepiej te zbyt trudne utwory 
muzyczne skreślić z repertuaru. 

Dyskusja nad sprawą amster- 
damskiego trębacza trwała z gó- 
rą trzy godziny i zakończyła się 
zwycięstwem ministra. 

Nie wiemy, jakie są dalsze lo- 
sy mistrza gry na trąbce. Być 
może, poległ od celnej kuli in- 
donezyjskiego partyzanta, być 
może podzielił los setek żołnie- 
rzy holenderskich, rozstrzeliwa- 
nych za „niesubordynację", tj. 
za odmowę walki z patriotami 
Indonezji. Jedno jest wszakże 
pewne: ogromna większość na- 
rodu holenderskiego i holender- 
skich żołnierzy ma już dość 
krwawych awantur wojennych, 
potępia imperialistyczną polity- 


kę reakcyjnych ministrów i do= 
maga się co raz kategoryczniej 
jej poniechania, B. D. 


obozu socjalizmu nad obozem kapita- 
lizmu I imperłalizmu, słowa mówiące 
o beznadziejności obłąkańczych uro- 
jeń agresorów 1 podżegaczy wojen- 
nych napełniły otuchą i poczuciem 
siły serca wszystkich, którzy pragną 
pokoju 1 którzy walczą o wolność na- 
rodów i o pewność jutra ludzkości. 


Źródłem radości i otuchy dla ludzi |. 


pracy na całym Świecie, dla wszyst- 
kich zwolenników i obrońców pokoju 
jest potężny wzrost siły gospodarczej 
wielkiego Związku Radzieckiego. Bi- 
lans gospodarczy 32-go roku istnienia 
państwa radzieckiego zamyka się w 
zwięzłych, ale jakże wymownych licz 
bach, świadczących o nieprześcignio- 
nym tempie rozwoju przemysłu i rol- 
nictwa w ZSRR, o  półtorakrotnym 
zwiększeniu produkcji przemysłowej 
w porównaniu do stanu sprzed woj- 
ny, o przekroczeniu poziomu przed- 
wójennych zbiorów zboża i roślin 
technicznych o nieustającym wzro- 
ście stopy życiowej i poziomu kultu- 
ralnego narodu radzieckiego, 

Rosnąca potęga ekonomiczna 
1 militarna Związku Radzieckie- 
go staje się w oczach ludzi pra- 
cy na całym świecie najpewniej. 
szą ostoją pokoju i bezpieczeń- 
stwa narodów. 

„Związek Radziecki — oświlad- 
czył tow. Malenkow — prowadzi 
nieustępliwie politykę pokoju i 
przyjaźni między narodami. Nie 
chcemy wojny 1 uczynimy wszyst 
ko co jest w naszej mocy, aby 
jej zapobiec”. 

Polityka pokojowa ZSRR wypływa 
bowiem z samej istoty ustroju socja- 
listycznego, z najżywotniejszych in- 
teresów narodu radzieckiego, które- 
mu obca i nienawistna jest myśl o 
wyzysku człowieka przez człowieka 
lub'o ujerzmieniu 4 uciskaniu jakiego 
kolwiek innego narodu. 

Dlatego też rząd radziecki tak kon- 
sekwentnie prowadzi politykę poko- 
jowa, demaskując zakusy i knowania 
podżeqaczy wojennych. Podczas bo. 
+.42022120040049009094094000400 


Robotnicy francuscy nie ustają 


w walce o poprawę warunków bytu 


PARYŻ (PAP) — W Paryżu i 
Marsylii odbyło się szereg krajo- 
wych konferencji związkowych, na 
których poruszono obszernie sytua- 
cję francuskich mas pracujących, 


Na zwołanym do Paryża koagre= 
sie pracowników przemysłu samo0- 
chodowego omawiano sprawę pod- 
wyżki płac robotników. Mówcy wy= 
kazali, że olbrzymiie zyski francu- 
skich fabrykantów samochodowych 
umożliwiają całkowicie uwzględnie- 
nie postulatów robotniczych zasadni 
czej podwyżki wynagrodzeń. 


Na kongresie Związku Zawodo- 
wego Marynarzy w Marsylii powzię 
to uchwałę, domagającą się pod- 
wyżki płac o 35 proc, zwiększenia 
wszystkich premii o 60 proc. oraz 
uwzględnienia innych żądań związ- 
kowych. 


Krajowa rada Federacji Koleja- 
rzy, zgrupowanych w CGT wysunę= 
ła szereg postulatów oraż stwierdzi- 
ła, że całkowicie solidaryzuje Się z 
ogólnym programem żądań General 
nej Konfederacji Pracy. 


Na wszystkich tych kongresach 
zebrani wypowiedzieli się jedno- 


wiem, gdy naród radziecki nie bol się 
pokojowego współzawodnictwa z ka- 
pitalizmem — imperialiści boją się 
tego współzawodnictwa 1 szukając 
wyjścia z nadchodzącego kryzysu 
pchają do nowej pożogi wojennej, 
Tow. Malenkow odsłonił praw- 
dziwe oblicze obłędnych planów 
podżegaczy wojennych, którym 
„Chodzi ni mniej ni więcej, jak 
tylko o to, żeby zamienić cały 
świat w kolonię amerykańskich 
imperialistów | zepchnąć suwe» | 
renne narody do roli niewolni- 
ków”. Ale- podpalaczy pokoju 
czeka to, co już spotkało Hitlera, 
Dłuższy czas agresorzy amery- 
kańscy usiłowali szantażować 
świat bronią atomową, ale polity 
ka dyplomacji atomowej ponio- 
sła haniebne fiasko: Związek Ra- 
dziecki już przed dwoma laty 
stwierdził, że tajemnica energii 
atomowej przestała być tajemni- 
cĄ. 

Ludzie pracy na całym Świecie 
przyłączają się do  ostrzegawczego 
głosu pod adresem podpalaczy poko- 
ju. Próba rozpętania nowej wojny 
światowej skończyłaby się dla impe- 
rialistów jedynie całkowitą klęską 
systemu kapitalistycznego we wszy- 
stkich krajach. 

Agresorzy z Wall-Street liczyli, że 
mają dość mięsa armatniego w Euro- 
pie i Azji i usiłowali przekonać na- 
ród amerykański, że nie będzie on 
ponosił ofiar. Ale minęły czasy, kie- 
dy to w ten sposób mogli ładzić swój 
naród. „Naród amerykański — stwier 
dził tow. Malenkow — zaczyna poj- 
mować, że nastał czas, gdy imperia- 
liści nie będą mogli prowadzić woj- 
ny jedynie rękoma innych narodów. 
Naród amerykański zaczyna pojmo- 
wać, że jeśli podżegacze wojenni zor 
ganiznją nową rzeź, to rozpacz ma- 
tek, żon, sióstr i dzieci — będzie u- 
działem i kontynentu amerykańskie- 
go, 

Miniony rok był okresem dalszego 
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myślnie za utworzeniem we Francji 
rząda jedności demokratycznej oraz 
za zaprzestaniem wojny w Vietna- 
mie. 


Awanse robotnicze 
w PZPB Nr 1 w Bielawie 


BIELAWA (PAP). — W Państwo= 
wych Zakładach Przemysłu Baweł- 
nianego Nr 1 w Bielawie wysunięto, 
wyróżniających się robotników na 
kierownicze stanowiska. 


Dyrektorem tkalni PZPB Nr 1 
mianowano Romana Hamerskiego. 
Nowy dyrektor tkalni rozpoczął pra 
cę w tych Zakładach w 1946 r. jako 
pomocnik mistrza tkackiego i dzięki 
dużym zdolnościom zawodowym 
awansował wkrótce na majstra 
tkackiego, a następnie skierowany 
został na specjalny kurs szkolenio- 
wy 


Zastępcą dyrektora tkalni miano- 
wany jest Anton Stanisławski, do- 
tychczasowy Kierownik zmienowy, 
który również poprzednio pracował 
w PZPB Nr 1, jako robotnik i był 


inicjatorem ruchu wielowarsztato- | 


wego w tych Zakładach. 


zwycięskiego marszu sprawy demo- 
kracji I socjalizmu. Przykład I pomoc 
ZSRR przyczyniły się dö dalszego 
wzrostu siły ekonomicznej 1 politycz- 
nej krajów demokracji ludowej, któ- 
re zdecydowanie weszły na drogę bu 
dowy socjałizmu, Wielki naród chiń- 
ski zdruzgotał sprzedajną reakcyjną 
klikę kuomintangowską i obrócił w 
niwecz rachuby imperialistów amery- 
kańskich odnośnie Chin 1 całej Azji. 
Powstanie niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej oznacza punkt zwrotny 
w dziejach Europy. 

Oto dlaczego słowa płynące ze sto 
licy pokoju — Moskwy — są źródłem 
otuchy I nowych sił dla setek milio- 
nów zwolenników į bojowników o po 
kéj zjednoczonych w wielkim świa- 
towym obozie demokracji i pokoju 
pod wodzą Związku Radzieckiego. 

Oto dlaczego polska klasa robotni. 
cza i cała Polska Ludowa z radością 
i zapałem przyłącza się do słów tow. 
Malenkowa: „Kroczymy pewnie pod 
kierownictwem naszego genialnego 
Nauczycieła 1 Wodza — Towarzysza 
Stalina — na spotkanie futra, Wie- 
my z całą pewnością, że zwycięstwo 
socjalizmu t demokracji na całym 
świecie jest niechybne”, 


Nr 308 


(Na ostatnim posiedzeniu Generalnego Zgromadzenia ONZ — delegat 


angielski Mac Neil „dowodził”, że 


Grecja jest suwerennym państwem, 


gdyż posiada „własną markę pocztową”) 


W rocznicę ewolucji niemieckiej 1918 roku 


Demokracja niemiecka realizuje hasła sprzed trzech dziesięcio leci 


nia 8 listopada 1918 roku — kin- 

rownictwo Związku Spartakow 
ców i aktyw nielegalnej berlińs<iej 
Rady Robotniczej i Żołnierskiej 
podjąły decyzję rozpoczęcia ran- 
kiem 9 listopada strajku gencralne= 
go. Celem akcj: było usunięcie dyk- 
tatury wojskowej, obalenie rządu, 
natychmiastowe zawarcie pokoju i 


proklamacja socjalistycznej repu- 
bliki W Kilonii, Monachium, Brun- 
świku, Hamburgu, Kolonii, Bremie, 


Magdeburgu, Halle, Dreźnie, Libsku 
od kilku dni władza spoczywała w 
rękach robotników, żołnierzy i ma- 
rynarzy, w rękach Rad Robotni- 
czych i Żołnierskich domagających 
się zaprzestania wojny. 

„Rankiem dn: 9 Lstopada niezli- 
czone szeregi demonstrujących rc= 
botników i żołnierzy ciągnęły w kie 
runku śródmieścia... Maszerówał ca 
ły Berlin robotniczy, głodujący, 
pragnący pokoju... Policja zostala 
rozbrojona. Bramy koszar otwarły 
się, żołnierze przyłączyli się də de- 
monstrantów". 

W ten sposób opisuje tow. Wil- 
helm Pieck pamiętne dni rewolucji 
w Niemczech. Walka Spartakowców 
przęciwkowimperializmowi niemiec 
kiemu; rozpoczęta przez Karola 
Liebknechta, Różę Luxemburg, 
Franza Mehringa, Klarę Zetkin ż 
Wilhelma Piecka — weszła w sta- 
dium bezpośredniej akcji mas lv- 
dowych. 

Walkę tę poprzedziły śmiałe wy- 
stąpienia przywódców grupy Spar- 
takowców pod hasłem „główny 
wróg znajduje się we własnym kra- 
ius Tym głównym wrogiem Nie- 
miec był monopolistyczny kapita- 
lizm 4 sprzymierzone z nim jun- 
kierstwo, które rozpętało w 1914 ro- 
ku wojnę imperialstyczną, Prze- 
ciwko temu wrogówi występował 
Karol Liebknecht, gdy w pariamen- 
cie podczas dyskusji nad kredytami 
wojennymi zawołał: „Nie!”, Prze- 


ciwko temu wrogowi wystęvował 
Karol Liebknecht, gdy 1 maja 1916 
roku wyprowadził na ulice Berlina 
proletariat niemiecki do walki z 
rządem imperialistycznym, do wal- 
ki o natychmiastowe zawarcie poko- 
ju bez aneksji. 

W wyniku pierwszej wojny świa- 
towej, w następstiwie klęski impé- 
rializmu niem'eckiego — a przede 
wszystkim pod wpływem Wielkiej 
Rewolucji Październikowej — n'e- 
miecka klasa róbotnicza przystąpi- 
ła do obalenia klas posiadających i 
ujęcia władzy we własne rżce, Nie- 
miecka klasa robotnicza 'wktoczyła 
na drogę, którą wskazał masom 
pracującym Lenin i Stalin. 

Dnia 10 listopada 1918 r. pismo re 
wolucyjnych robotników „Rote Fah= 
ae“ („Czerwony Sztandar“) opubii- 
kowało program rewolucji, odpt= 
wiadający ówczesnej sytuacji. Proc- 
gram ten zawierał następujące żą4 
dania: 

1 rozbrojenie policji i wojska | 
uzbrojenie proletariatu, 
2 przejęcie władzy cywilnej i woj 
skowej przez Rady Robotnicze i 
Żołnierskie, 
3 rozwiązanie Reichstagu, usunię< 
cie rządu i przejęcie władzy 
przez Berlińska Radę Robotniczą i 
Żołnierską do czasu utworzenia Ka- 
dy Ogólno - Niemieckiej, 
obalenie wszystkich dynastii i 
odrębnych państw i utworzenie 
jednolitej Republiki Niemieckiej. 

Pod tymi hasłami proletariat nie- 
miecki rozpoczął rewolucję i wal- 
czył przez cztery przeszło miesiące, 
Walki toczyły się w Berlinie, w Bre 
mie, Brunświku i Zagłębiu Ruhry, 
Jeszcze w kwietniu 1919 r. Bawaria 
była Bawarską Republiką Rad, Pro- 
letariat oieżienki poniósł jednak 
wówczas klęskę mimo, że walczył 
bohatersko i ofiarnie, poniósł klęskę, 
ponieważ nie było wówczas w Niem 
czech silnej marksistowsko „ teni- 


nowskiej partii, którąby zjednoczyła 
klasę robotniczą i poprowadziła do 
zwycięskiej walki o władzę. 

Proletariat niemiecki został po- 
bity, ale nie zniszczony, Komuni- 
styczna Partia Niemiec przez caly 
czas istnienia Republik: Weimar- 
skiej prowadziła walkę o jedaóść 
klasy robotniczej przeciw dykta-= 
turze monopoli. Zapędzona w pod- 
ziemie nie ustawaąła w walce rów- 
nież przeż okres hitlerowskiej dykta 
tury. e 

W walce tej ginęli tysiącam: i 
dziesiątkami tysięcy najlepsi syno- 
wie klasy robotniczej, mordowanz 
przez niemiecką reakcję. Tak zgineli 
Karol Liebknecht i Róża Luxem- 
burg, zamordowani przez junkrów 
w dniu 15 stycznia 1919 r, tak zgi- 
nął zamordowany w Buchenwaldzie, 
dnia 18 sierpnia 1944 r. po 11-letnim 
zamknięciu w hitlerowskich wiezie- 
niach i obozach koncentracyjnych, 
Ernest Thaelman. Tak ginęły dzie- 
slątki tysięcy robotników =- rew lu- 
cjonistów. 

Rewolucja listopadowa - 1918 r. 
była wielką szkołą walki klasowej 
w Niemczech. Była szkołą walki o 
jedność ruchu robotniczego przeciw= 
ko zmperializmowi niemieckiemu, 
przeciwko zdradzie i sprzedajności 
prawicy socjal - demokratycznej, 
walki o rewolucyjną strategię i tak 
tykę proletariatu. Socjalistyczna 
Partia Jedności, kierownicza siła 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, nawiązała i nawiązuje do 
tradycji rewolucyjnych walk nie- 
mieckiego proletariatu. Na czele 
SED i na czele Niemieckiej Repu- 
blik; Demokratycznej stoi tow. Wil- 
helm Pieck, towarzysz wałk Karola 
Liebknechta, Róży Luxemburg, 
Franza Mehringa. 

W Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej  urzeczywistniają -sle 
ideały, o które walczył proletariat 
niemiecki w 1988 r. 


| ŻOŁNIERZ WOLNOŚCI LUDU 


Podajemy wyjątki z życio- 
rysu Marszałka Polski Kon- 
stantego Rokosowskiego, któ- 
ry ukaże się nakładem „Książ 
ki i Wiedzy”. 


Lata dzieciństwa 

Konstanty Rokosowski jest dziec- 
kiem Warszawy. Wychował się na 
Pradze, w śródmieściu, na dawnym 
Mariensztacie. 

Ojciec jego był maszynistą kolejo- 
wym. Dbał o syna, posyłał go do 
szkoły, chciał mu dać fach w ręce. 
Młody Kostek miał zapewnioną tro- 
skliwą opiekę domowa. 

Niedługo jednak trwały te beztro- 
skie lata. Bardzo szybko Kostek po- 
znał, jak niepewna była w ustroju 
kapitalistycznym, w państwie car- 
skim, dola robotniczego dziecka, 

Gdy Kostek miał siedem lat, oj- 
ciec został ciężko kontuzjowany w 
czasie katastrofy kolejowej. Choro= 
wał jeszcze rok i umarł, pozostawia- 
jąc żonę i syna bez środków do ży- 
cia. Matka Kostka, nauczycielka z 
Pińszczyzny, ź trudem tylko mogła 
zapracować na utrzymanie swoje i 
chłopca. Porzuciła zawód nauczyciel- 
„ski, mało popłatny w ówczesnej War 
szawie, i stanęła do pracy jako ro- 
botnica w fabryce pończoch na Sze- 
rokiej, Ale o syna dbała nadal tros- 
kliwie. Posłała go do szkoły tech- 
nicznej Łaguny, mieszczącej się na 
uł. Świętokrzyskiej. Dopóki matka 
żyła — Kostek miał możność ucze- 
nia się. 

Ciężkie warunki życia poderwały 
jednak wcześnie zdrowie matki Kost 
ka. Pięć lat po śmierć ojca umarła 
i ona, Kostek pozostał na świecie 
Bam, 

Nie było już więcej mowy o kon- 
tynuowaniu nauki, o spokojnym przy 
gotowywaniu się do fachu. Trzeba 
było zarabiać na życie, utrzymywać 
się z własnej ciężkiej pracy. W pią- 
tej klasie Kostek przerwał naukę, 
poszedł do fabryki. 

„ Miał wtedy około trzynastu lat. 


ZN? WOLNOSCI POLSKI qT.. 
fragmenty życiorysu Marszałka Rokosowskiego 


Praca na kapitalistów 

Po raz pierwszy stanął do pracy 
w fabryce pończoch na Szerokiej, w 
tej samej, w której pracowała mat- 
ka. Praca niewykwalifikowanego ro- 
botnika — jedyna jaką mógł otrzy- 
mać nie odpowiadała jednak 
chłopcu. Zaczął szukać innego zaję- 
cia. 

Znalazł je też niedługo. 

W warsztatach kamieniarskich 
Wysockiego na Pradze trzeba było 
pomocnika. Kostek był silny i wy- 
trwały. Nadawał się do tej pracy. 
Przyjęto go. Szereg lat pracował ja- 
ko kamieniarz. 

Wiele robót wykonywały warszta- 
ty kamieniarskie Wysockiego. Wy- 
konywały pracę w granicie prymityw 
ną techniką, ciężkim, fizycznym tru- 
dem swych robotników. Przy budo- 


wie tzw. wówczas „Trzeciego Mo- 
stu* — późniejszego mostu Ponia- 
towskiego — Wysocki wykonywał 


prace kamieniarskie. Granitowe ob- 
licowanie mostu było dziełem robot- 
ników Wysockiego. 

Szereg miesięcy pracował Kostek 
przy „Trzecim Moście”. Budował 
most, który nazwano imieniem księ- 
cia Poniatowskiego, marszałka Księ- 
stwa Warszawskiego i Francji. Jak- 
że byłby zdziwiony, gdyby ktoś wte- 
dy powiedział mu, że za lat trzy- 
dzieści kilka, wojska, którymi będzie 
dowodził, wyzwolą spod obcego jarz- 
ma Pragę, staną u tego samego mo- 
stu, w którego budowie brał udział. 
Jakże by się zdziwił, gdyby mu ktoś 
wtedy powiedział, że za niespełna 
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szałkiem — Marszałkiem Związku 
Radzieckiego, nowej, socjalistycznej 
Rosji, i marszałkiem nowej, robotni- 
czo-chłopskiej Polski. 

Pracując u Wysockiego Kostek po- 
znał po raz pierwszy, co to znaczy 
walka klasowa proletariatu, co to 
znaczy carsko-kapitalistyczny ucisk. 
Było to w roku 1912, Przez Warsza- 
wę przechodziła wtedy fala straj- 
ków. 

Strajkujący robotnicy zorgani- 
zówali demonstrację. Czerwony sztan 
dar prowadził demonstrantów. Od- 
dział policji i kozaków usiłował roz- 
proszyć strajkujących. Sztandar był 
w niebezpieczeństwie. Chorąży od- 
darł go od drzewca, Kostek szybko 
pochwycił sztandar i wetknął go za 
pazuchę. Ale szesnastoletni chłopak 
nie miał wprawy konspiratora. Rą- 
bek czerwonego płótna wystawał ma 
spod marynarki. Kostek został areszto- 
wany. Dwa miesiące spędził na „Pa- 
wiaku* — na tym samym „Pawia- 
ku“, w którego murach przeszło wię- 
zienny chrzest stylu świadomych ro- 
botników i działaczy robotniczy `h 
Warszawy — więźniów politycznych 
caratu, a później więźniów politycz- 
nych rodzimych kapitalistów i ob- 
szarników. 

Zwolniony z więżienia, Kostek wró 
cił do kamieniarskiej pracy. 

Wysocki przeniósł się z Pragi do 
Grójca — wraz z warsztatami prze- 
nieśli się robotnicy, wśród nich rów- 
nież Kostek. 

Wybuch pierwszej wojny świato- 
wej przynosi zasadniczy przełom w 


i czterdzieści lat on sam będzie mar- | życiu Kanstantezn Rokosowskiego. 


W okopach , 
wojny światowej 


| Konstantego Rokosowskiego, 
dziesiątki tysięcy innych Polaków 
powołują do wojska carskiego. Od 
1914 roku służy jako żołnierz, póź- 
niej jako podoficer w 5 Kargopol- 
skim Pułku Dragonów. 

Wojska carskie ponosiły jedną klę 
skę po drugiej. Pod naciskiem Niem- 
ców zaczęły wycofywać się z Polski. 
Wraz z nimi musiał opuścić kraj oj- 
czysty i Konstanty Rokosowski. 

Konstanty Rokosowski opuścił oj- 
czyznę. Nie wiedział wtedy, w ogni 
wielkiej wojny, że jest to pożegna- 
nie na długo — na z górą trzydzie- 
ści lat, Nie wiedział, że wróci na zie- 
mię ojczystą, jako otoczony chwałą 
dowódca i jako jeden z czołowych jej 
wyzwolicieli. 
| 


Pod sziaridarem 
Pażdziernika 


Od pierwszej chwili Wielkiej So- 
cjalistycznej Rewolucji Październi- 
kowej Konstanty Rokosowski należy 
do jej oddanych żołnierzy. Wie, że 
wyzwolenie proletariatu rosyjskiego 
— to gwarancja przyszłego wyzwo- 
lenia polskich mas ludowych, naro- 
du polskiego. Wie, że nierozerwalnie 
łącza się ze sobą walka o wolność ro 
botnika od kapitalistycznego wyzy- 
sku i walka o wolność wszystkich 
narodów ujarzmionych przez carską 
przemoc. 

W latach wojny domowej i walki 


orzeciwko obcej interwencji były ka- |czątkach 


jak | dzieckiej, 
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f 
mieniarz z Warszawy i były więzień 
„Pawiaka“ wyrasta na jednego z do- 
wódców wojsk młodej republiki ra- 
na wiernego bojownika 
sprawy ludowej. 


Uczestnik 
stalingradzkiego 
zwycięstwa 

Dowództwo hitlerowskie nie zre- 
zygnowało z planów zdobycia Mos- 
kwy. Wypracowało nowy wariant o- 
fensywy: od południa. Uderzyło ca- 
łą siłą w kierunku Stalingradu, praz 
nąc wyjść na rzekę Wołgę i posuwa- 
jąc się wzdłuż niej na północ, okrą- 
żyć z daleka stolicę ZSRR i wreszcie 
wziąć ją od tyłu. Znany jest dziś ka- 


lendarz ułożony przez Niemców, 
przewidujący zdobycie Moskwy 


gdzieś w październiku — listopadzie 
1942 roku. 


Wtedy to Józef Stalin opracował 
genialny plan rozgromienia Niem- 
ców pod Stalingradem. Żelazne ob- 
cęgi dwóch armii radzieckich miały 
przełamać na skrzydłach hitlerowski 
klin i otoczyć wojska niemieckie 
tkwiące w zabarykadowanych do- 
mach Stalingradu. Realizacją tego 
planu miała stać się punktem zwrot- 
nym całej wojny przeciwko hitlerow- 
skim najeźdźcom. i 

Jednym z głównych wykonawców 
|Stalinowskiego planu był wezwany 
przez Stalina z Frontu Briańskiego, 
Konstanty Rokosowski. 

Rokosowskiemu powierzono w po- 
operacji  stalingradzkiej 


Front Doński, stanowiący północne 
skrzydło całego odcinka stalingradz- 
kiego. 

Dnia 19 listopada wojska Frontu 
Dońskiego, kierowane przez Konstan 
tego Rokosowskiego, ruszyły do ata- 
ku. Już pierwszego dnia natarcia li- 
nia obronna Niemców została przer- 
wana. W wyłom wdarły się wojska 
pancerne i zmechanizowane, Dnia 23 
listopada nawiązały one w rejonie 
Kałacza łączność taktyczną z jed- 
nostkami atakującymi od południa 
frontu południowo-zachodniego. 

Polecenie Stalina było wykonane. 
Stalingradzkie ugrupowanie armii 
i a didia znalazło się w potrza- 
sku. 

Konstanty Rokosowski dowodził 
wojskami, które likwidowały otoczo= 
ne w Stalingradzie armie niemiec» 
kie. Wraz z generałem artylerii Wo- 
ronówem — był on głównym kierow- 
nikiem tego drugiego, niemniej do- 
niosłego etapu bitwy stalingradzkiej. 
Ultimatum radzięckie do von Paulu- 
sa, ultimatum, które przeszło do hi- 
storii, podpisane było przez Worono- 
wa i Rokosowskiego. 


Dnia 2 lutego bitwa pod Stalin- 
gradem była zakończona. Marszałek 
artylerii Woronow i gen.-płk, Kon- 
stanty Rokosowski pisali w raporcie 
do Stalina: 

„Wykonując Wasz rozkaz — woj- 
ska Frontu Dońskiego o godz. 16.00 
2 lutego 1943 r. zakończyły rozbicie 
i likwidowanie nieprzyjacielskiego u- 
grupowania pod Stalingradem“. 

W. depeszy do marszałka Worono- 
wa i generała Rokosowskiego Gene- 
ralissimus Stalin winszował im i do- 
wodzonym przez nich wojskom osiąg 
niętych sukcesów, 

Zwycięstwo stalingradzkie bylo 
zwycięstwem nie tylko Armii Ra- 
dzieckiej, Było zwycięstwem wszyst- 
kich narodów walczących o wolność. 
Było zwycięstwem również Polski, 
której zwiastowało wyzwolenie, 

Konstanty Rokosowski był jednym 
z kowali tego wyzwolenia. 
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Szlachetny czyn bohaterskiego Wodza 


Marszałek Rokosowski 


BAOWACYYOA ZYCIA POTOK CZATA COAT AORTY OAOA ROWACH 


odnajduje dziecko 
łódzkiej roboinicy 


Wzruszające dzieje odzyskania córeczki przez ob. Genowefę Studzińską z PZPB Nr. 5 


— Spotkałą mnie naprawdę ra- 
dosna niespodzianka, gdy w po- 
niedziałek wzięłam do ręki gaze 
tę i przeczytałam, że Marszałek 
Rokosowski uzyskał godność 
Marszałka Polski. Nazwisko bo- 
wiem jego do końca mego życia 
pozostanie połączone z najwię- 
kszym szczęściem, jakie mnie spo 
tkało — z odzyskaniem jedynej 
ukochanej córki, 


Ob. Genowefa Studzińska, ro- 
botnica z przewijalni P.Z.P.B. Nr 
5, ze łzami w oczach wspomina o 
tym, jak przed 7-ma laty wywie 
ziono ją wraz z mężem do hitle- 
rowskiego obozu, W domu pozo 
stało bez opieki 2-letnie dziecko. 


— Rozpaczałam strasznie, kie- 


dy po powrocie dowiedziałam się 


że faszyści niemieccy dziecko me 
zabrali i wywieżli w niewiado- 
mym kierunku. Nie doznawałam 
już żadnej radości z tego, że mo- 
gę wrócić do normalnego życia. 
Straciłam męża i dziecko, O mę 
żu wiedziałam, że został przez 
katów hitlerowskich zamordowa- 
ny. Ale dziecko, dziecko przecież 
gdzieś przebywało, gdzieś żyło, 
a ja nie mogłam natrafić na jego 
ślady! Czyniłam usilne starania 
wszędzie. Wszystko na próżno. 
To też prawdę mówiąc bez wiary 
w skuteczność tego kroku, dałam 
fotografię |Irenki, gdy w paź- 
dzierniku 46 roku delegacja ro- 
botników łódzkich udawała się do 
Legnicy, by podziękować Mar- 
szałkowi Rokosowskiemu za wy* 
zwolenie Łodzi, 


W tych dniach powstał nowy 
Klub Racjonalizatorów w Łódz- 
kich Zakładach Wytwórczych 
Aparatury Niskiego Napięcia 
A-21. Przewodniczącym klubu 
został majster wydziału mecha- 
nicznego. tow. Drobniewski, wi- 


OOOOOOOOOOOOOCOOOKYKIIIODOODOOOOGODOOOK 
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— Było to 3 lata temu, ale i 
dziś jeszcze trudno mi się po- 
wstrzymać od łez, gdy sobie przy 
pomnę powrót ich z Legnicy. 
Powrócili bez dziecka, myślałam, 
więc, że ostatnia nadzieja odzy 
skania go zawiodła. Nawet ich 
opowiadania o tym, jak życzliwie 
Marszałek  Rokosowski przyjął 
moją sprawę, nie dodało mi otu- 
chy, 
Jednak towarzysze twierdzili 
z całym przekonaniem, że Mar- 
szałek na pewno dotrzyma sło- 
wa. 

— Byliśmy na bankiecie — o- 
powiadał mi jeden z mich i nie 
miałem jakoś odwagi początko- 
wo podejść do Marszałka. Sie- 
dział przy drugim końcu stołu. 
A w dodatku moi towarzysze mó 
wili, że nie wypada na takiej o- 
ficjalnej uroczystości występo- 
wać z osobistą prośbą. Toteż sie- 
działem jak na szpilkach. Nie 
wiedziałem, co czynić. Raz po raz 
spoglądałem na Marszałka Ro- 
kosowskiego, by wybadać, jaki 
to jest człowiek, czy przypad- 
kiem jednak nie będzie można z 
nim pogadać. Zobaczyłem że to 
„swój chłop”, Twarz szlachetna, 
mądra, budziła zaufan'e. Rozma- 
wiał ze wszystkimi bez względu 
na rangę, jak z najbliższymi przy 
jaciółmi. Wreszcie zdobyłem się 
na odwagę i podszedłem po pro- 
stu do niego. Powiedziałem, że 
jestem robotnikiem z „Wmy” i 
opowiedziałem mu wszystko o 
naszym zmartwieniu. 

— Marszałek gorąco zaintere- 
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Nowy klub racjonalizatorów 


ceprzewodniczącym szlifierz 
tow. Pietrzyk, sekretarzem tech 
nik tow. Słowik. Na pierwszym 
zebraniu obecnych było około 
100 osób. Klub wyłonił kilka sek- 
cji, a mianowicie sekcję ogólną, 
narzędziową, montażową, elek- 
trotechniczną i sekcję obróbki. 


[BUT 


sował się sprawą nieznajomego 
polskiego dziecka. Marszałek od 
razu radził jechać na lotnisko i 
samolotem szukać we wszystkich 
miastach Saksonii, gdzie według 
uzyskanych przeze mnie wiiado- 
mości, znajdowało się dziecko: 
Ponieważ samolotu na razie nie 
było, a delegacja łodzian musiała 
powracać tego samego dnia, otrzy 
mali oni solenne przyrzeczenie, 
że dziecko jeśli tylko żyje, zosta- 
nie odnalezione i odesłane do 
Łodzi. 


— Po 10 dniach od czasu po- 
wrotu delegacji, zajechał przed 
fabrykę samochód i piorunem 
gruchnęła po oddziałach wieść, 
że major radziecki przywiózł mo 
ją Irenkę, Nie mogłam się ru- 
szyć od maszyny ze wzruszenia. 
Po chwili dopiero pobiegłam na 
podwórze i z daleka już zobaczy 
łam moje dziecko na ręku radziec- 
kiego oficera. Irenka wcale mnie 
nie poznała. Przecież kiedy nas roz 
dzielili Niemcy dziecko miało 2 lat 
ka. Teraz powracała do matki 
6-letnia dziewczynka. Toteż wca- 
le nie chciała do mnie podejść. 
Tuliła się do majora Bagnow- 
skiego, jak do własnego oj- 
ca. Dopiero zaczęliśmy jej tłu- 
maczyć. że wraca do matki, że ja 
jestem właśnie jej mamą, Płaka- 
łam jak bóbr, i wszyscy niemal 
robotnicy naszej fabryki zebrani, 
żeby zobaczyć powrót utraconego 
dziecka, płakali razem ze mną. 


— Dzisiaj Irenka ma już 9 iat 
i chodzi do szkoły. Obie jak aaj 
droższą pamiątkę przechowuje- 
my list. który otrzymałam z kan 
celarii Marszałka Rokosowskiego. 
Na pamięć znam zdanie końcowe 
tego listu: 


„Życzę Wam wszystkiego naj- 
lepszego w wychowywaniu Wa- 
szej maleńkiej Ireny na wierną 
córkę Niepodległej Demokratycz- 
nej Polski.“ 


— Marszałek Rokosowski jest 
wielkim bohaterem i" wspania- 


Pamiętny dzień wsi Pludwiny 


Wspólnym wysiłkiem robotników i chłopów 
ku czci rocznicy Rewolucji Październikowej - wzniesiono nowy budynek szkolny 


Dawniej mieścił się tu dwór. Ale 
potem dziedzic rozsprzedał ziemię, 
gdyż była kiepska i kiepsko rodziła. 
Na dawnych polach dworskich po- 
częły wyrastać zabudowania gospo- 
darskie. W ten sposób 50 lat temu 
powstała wieś Pludwiny, leżąca o 26 
km od Brzezin. 

50 lat — to spory szmat czasu. 
A jednak do dnia wyzwolenia nasze- 
go kraju spod okupacji hitlerowskiej 
życie w Pludwinach nie ulegało zmia 
nie. Ludzie, jak dawniej we dworze, 
tak i teraz na swych nędznych, pia- 
szczystych gruntach harowali od świ 
tu do nocy, żeby tylko było co do 
garnka włożyć. Nikt nie troszczył 
się o wieś. Dla mieszkańców Plud- 
win nie istniało życie społeczne, kul- 


turalne, organizacyjne. O nauczanie 
dzieci z Pludwin też nikt nie dbał. 
I chociaż w 1935 roku chłopi z włas 
nej inicjatywy zaczęli budować szko- 
łę, brakło funduszów na jej wykoń- 
czenie. A dzieci nadal cieśniły się w 
maleńkiej izbie, zamienionej na kla- 
sę szkolną, w chałupie Michała Mi- 
rysa. 

Przyszła wojna. Wieś, licząca 64 
gospodarstwa, w czasie działań do- 
szczętnie spłonęła. Trzeba było do- 
rabiać się od nowa, A zapoczątko- 
wana budowla stała opuszczona. 
Dzieci nadal uczyły się w ciasnej 
klitce. Zresztąg nie wszystkie się uczy 
ły. Musiały pracować przy gospodar 
stwach. Dlatego Józek Wasiela, mło- 
dy, 23-letni chłopak, nie umie pisać 
ni czytać. Dlatego dziś jeszcze we 
wsi jest ponad 25 analfabetów. 

Dopiero w Polsce Ludowej zmieni 
ło się wszystko. Zmieniło się też 
wiele w Pludwinach. Nie odrazu, ale 
stopniowo, wieś zaczęła tętnić no- 
wym życiem. W maju br. chłopi po- 
stanowili wybudować szkołę. Ale nie 
przystąpili sami do tego dzieła. 
Wraz z nimi wznosili nową szkołę 
robotnicy, członkowie ekipy łaczno- 
ści miasta ze wsią. Robotnicy Cen- 
trali Spółdzielni Pracy z Łodzi. 

6 listopad był wielkim dniem wsi 
Pludwiny. Zebrali sie mieszkańcy 


wioski i okolicznych gromad, przyby- 
ła dziatwa z sąsiednich szkół. W o- 
becności władz wojewódzkich, powia- 
towych, gminnych, przy współudziale 
robotników i pracowników oraz 
władz Centrali Spółdzielni Pracy z 
Łodzi, nastąpił uroczysty akt prze- 
kazania szkoły gromadzie Pludwiny. 


Padają z trybuny mocne, znamien- 
ne słowa. „Wiele lat wieś nasza i 
dzieci nasze pozbawione były szko- 
ły. Musiały brnąć wiele kilometrów 
do innych gromad, by w skromnej 
salce szkolnej, mieszczącej się nieraz 
w chłopskiej chałupie, uczyć się u- 
miejętności czytania i pisania. 
O oświatę nikt się wówczas nie tro- 
szczył. Dopiero dziś, w Polsce Ludo- 
wej, oświata przestała być niedo- 
stępna dla chłopów. W imię sojuszu 
robotniczo-chłopskiego robotnik z 
miasta pomógł nam wybudować szko 
łę. Szkoła ta w naszej wsi stanie się 
kuźnią wszelkich prac oświatowo- 
kulturalnych". 

Zrywa się burza oklasków i pada- 
ją okrzyki na cześć sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego, gdy uczeń szkoły, 


mały Franio Piechucki, w imieniu 
dziatwy szkolnej dziękuje robotni- 
kom za ich wysiłek i trud, włożony 
w budowę nowej, -pięknej szkoły. 
Najstarsza kobieta we wsi, licząca 
82 lata, ob. Sławińska, dobrze jesz- 
cze pamiętająca czasu rządu dziedzi- 
ca w Pludwinach, oddaje wraz z soł- 
tysem gromady klucze w ręce kura- 
tora Okręgu Łódzkiego. Przedstawi- 
ciele Wojewódzkiego Zarządu Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej przeka- 
zują na rozbudowę gromadzkiej świet 
licy 25 tysięcy złotych oraz dla Lu- 
dowego Zespołu Sportowego sprzęt 


sportowy. Przy dźwiękach hymnu | 


odsłonięta została pamiątkowa ta- 
blicą: 

„W sojuszu  robotniczo-chłopskim 
ekipa łączności fabryk ze wsią przy 
Centrali Spółdzielni Pracy w Łodzi 
dnia 6. XI. 1949 roku przekazała 
gromadzie Pludwiny Szkołę. Budowę 
rozpoczęto dnia 1. IX. 1949 r. wspól- 
nym wysiłkiem robotników spółdziel- 
czych i chłopów gromady Pludwiny“. 

Za dwa tygodnie nowa szkoła za- 
tętni nowym życiem. T. Sz, 


łym człowiekiem, Chociaż nigdy 
go nie widziałam, mam dla nie- 
go tyle uwielbienia ile może mieć 
Polka, i matka odzyskanego dzię 
ki niemu ukochanego dziecka. 
Jestem szczęśliwa, że ten wiel- 
koduszny bohater i szlachetny 
Flak, opiekun mojej córki został 
naszym Ministrem Obrony Naro- 
dowej. | 
B. Drzew. 


Drogi dalszego rozwoju 


Str. 3 


Kto zdobył nagrody 


we współzawodnictwie międzyzakładowym 
przemysłu wełnianego 


W trzecim kwartale br. we współzawodnictwie 


międzyza- 


kładowym przemysłu wełniancgo wzięło udział 49 fabryk, Po 
dokładnym zbadaniu wyników wszystkich tych zakładów, sąd 
konkursowy przy Centralnym Zarządzie Przemysłu Wełnianego 


uznał co następuje: 


Pierwsze miejsce a zarazem milion złotych nagrody zdoby 
ły PZPW Nr 27 W TOMASZOWIE, za wykonanie planu eks- 
portowego w 126,9 procentach i ogólne osiągnięcia, które dały 
w sumie 1,146 punktów dodatnich, x 

Drugie miejsce i 500 tysięcy złotych nagrody zdobyły 
PZPW Nr 5 za 1,144 punktów dodatnich, Trzecie miejsce — 
15,000 złotych przypadło PZPW Nr 21 w Zawidowie, które zdo 


były 1.0%0 punktów, 


roku etap współzawodnictwa międzyzakładowego, 


| Od 1 października rozpoczął się czwarty i ostatni w tym 


KARIN 


Oan wynalazczości robotniczej 


Narada naukowców i racjonalizatorów — pchnie 
tę doniosłą sprawę na nowe tory 


Rezolucja, uchwalona przez 
obradującą we wrześniu br. Kra- 
jową Konferencję Wynazalcza- 
ści i Usprawnień, a wskazująca 
drogi przezwyciężenia braków ru 
chu racjonalizatorskiego, wchodzi 
coraz pełniej w życie, Fakt, że 
dzięki zastosowaniu pomysłów 
racjonalizatorskich gospodarka 
nasza, w samym tylko pierwszym 
półroczu uzyskała 1,5 miliarda 
złotych oszczędności, Świadczy 
najlepiej, że ruch racjonalizałor- 
ski jest ważkim czynnikiem w 
dziele uprzemysłowienia i wzbo.- 
gacenia naszego kraju. Toteż bo- 
jowym zadaniem naszego przemy 
słu powinno być popieranie į roz 
wijanie w jak najszybszym tem- 
pie wynalazczości, zmysłu twór- 
czego wśród robotników oraz per 
sonelu technicznego. 
S prawa organizowania klubów ra 

cjonalizatorskich, popularyzacji 
ruchu racjonalizatorskiego, walki z 
konserwatyzmem technicznym i ści- 
słego powiązania praktyki z teorią 
to jedno z najważniejszych zadań, 
stojących przed naszym przemysłem 
| nauką. 


Dotychczasowe wyniki 
na gruncie łódzkim 


Badając dotychczasowe wyniki w 
tej dziedzinie na gruncie łódzkim mu 
simy stwierdzić, że wykazują one nie 
małe osiągnięcia, chociaż nie są jesz 
cze zupełnie zadowalające. Od dnia 
24 września, w którym zorganizowa- 
no pierwszy w Łodzi klub w Fabryce 
Maszyn Tkackich, powstało już po- 
nad 20 klubów, w skład których we- 
szli wszyscy racjonalizatorzy į zain- 
teresowani z danych zakładów pracy. 
Trzeba jednak od razu podkreślić, że 
personel techniczny wielu zakładów, 
i to dużych zakładów, dotychczas nie 
docenia sprawy organizowania klu- 
bów. Wymienić tu trzeba przede 
wszystkim PZPB Nr 3, PZPB Nr 5, 
PZPDz. Nr 1, PZPJG Nr 1, PZPJG 
Nr 8, -które dotychczas jeszcze nie 
stworzyły u siebie klubów racjona- 
lizatorskich. Specjalną wymowę ma 
zamieszczona przez nas w tych 
dniach korespondencja, w której tow. 
Bocheński z PZPJG Nr 8 donosił nam 
o niesłusznym odrzuceniu przez kie- 
rownictwo PZPJG Nr 8 pewnego wnio 
sku racjonalizatorskiego. Gdyby w 
„Ósemce” istniał klub, nie dopuścił- 
by z pewnością do pominięcia i od- 
rzucenia usprawnienia, które okazało 
się celowe i słuszne, 


Zadania 
tabrycznych klubów 
racjonalizatorskich 

Wyjaśnialiśmy już nieraz, na czym 
polegają zadania fabrycznych khi- 
bów racjonallzatorskich. Określa je 
opracowany specjalnie regułamin, 
który kładzie główny nacisk na stwo 
rzenie w zakładzie pracy odpowied- 
niego „klimatu”, sprzyjającego rozwi 
janiu żywiołowego i przypadkowego 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


Co robiq nasi mężowie zaufania? 


O istnieniu mężów zaufania w na- 
szych zakładach — PZPB Nr 4 wie- 
my tylko zukazujących się kiedy nie 
kiedy w bramie. na nieestetycznych 
tablicach, ogłoszeń o wyznaczonych 
zeb.aniach. 

Mężowie zaufania w naszych za- 
kładach dosłownie nie robią nic, 


aby zasłużyć na ten zaszczytny ty- 
tuł. Instytucja mężów zaufania stwo 
rzona jest przecież po to, by powią- 
zač bliżej członków Zw. Zaw. z Ra- 
dami Zakładowymi. Tymczasem na- 


si "mężowie zaufania ograniczają 
swą działałność do rozdawania 
znaczków i urządzania swych ze- 


Nie zabraknie nam 
mistrzów tlaachkich 


W dniu 3 listopada w zakładach 
naszych — PZPW Nr37 został otwar 
ty kurs Mistrzów Tkackich i Przę- 
dzalniczych. Otwarcia kursu doko- 
nał ob. Wróblewski, 

Po przemówieniu nacz, dyrektora 
C. Z. ob. Hajduka, przedstawiciela 
dzielnicy partyjnej tow. Kowalskie- 
go nastąpił wykład inauguracyjny, 
wygłoszony przez wykładowcę tego 
kursu. ob. mgr. Uzdowskiego ua te- 
mat „Wpływ Zwiazku Radzieckiego 


na rozwój przemysłu włókiennicze- 
go w Polsce". 

Czas trwania kursu przewidziany 
został na okres 8 miesięcy, w ciągu 
których kursiści otrzymają fachowe 
wyszkolenie teoretyczne. Na kurs 
skierowano 35 najlepszych robotni- 
ków - przodowników pracy z łódz- 
kich zakładów wełnianych. 

Janina Tomaszuk 
korespondent fabryczny „Głesu” 
a PZPW Nr 37. 


rabat 
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brań, zresztą w bardzo znacznych 
odstępach czasu. Nie wykazują cni 
najmniejszego zainteresowania sni 
pracą w zakładach, ani życiem pry- 
watnym człońków swych grup, a 
przecież to jest jednym z naczelnych 
ich zadań. Dowiadujemy się prze- 
cież często z prasy, że w innych za- 
Kładach pracy jest lepiej, że tam 
załogi fabryczne mają prawdziwych 
mężów zaufania, związanych z wszel 
kimi przejawami życia fabrycznego, 
jego bolączkami i niedociągnięcia- 
mi. 

Wzerżę, że i u nas po ukazaniu się 
tej korespondencji mężowie zaufa- 
nia zmienią wreszcie swój styl pra- 
cy i staną się już wkrótce meżami 
zaufania, z prawdziwego zdarzenia 
: takimi jakich pragnie widzieć ca- 
ła nasza załoga. 


Maria Majewska 
korespondent fabryczny „Głosu“ 
a PZPB Nr 4. 


CZEZ "R Pa 


dotychczas ruchu racjonalizatorskie- 
go, na daleko idącą pomoc, udziela- 
ną robolnikom przez persone| tech- 
niczny, na przyśpieszenie rozpatry- 
wania i realizowania wniosków, na 
wyrobienie wśród załogi krytycyzmu 
wobec dotychczasowych metod pra- 


cy, urządzeń i narzędzi, 
Przesada było by twierdzenie, że 
wszystkie kluby pracują ściśle w 


myśl wskazań regulaminu. Wiele spo 
śród nich nie rozwinęło jeszcze żyw- 
szej działalności z braku inicjatywy 
zarządu i nieznajomości regulaminu. 
Niektóre powstały zaledwie przed kil 
ku dniami, t nie miały jeszcze moż- 
ności rozpoczecia właściwej pracy. 
Jednak w wielu fabrykach kluby ra- 
cjonalizatorów już dobrze spełniają 
swe zadania, Do takich należy klub 
w Fa-Ma-Tce. Od początku swego 
istnienia rozpatrzył on 20 wniosków, 
ale nie to jest najważniejsze. Waż- 
ne jest natomiast, że wnioski te za- 
wdzięczać należy współpracy człon- 
ków klubu i pomocy biura technicz- 
Lego. A więc np. przyrząd do zwija- 
nia sprężyn, zastosowany przez tow. 
Janika, powstał dzięki pomocy biura 
technicznego; tow, Szymczak przy 
sporządzaniu bębna do wirówki ko- 
rzystał z wydatnej pomocy majstra 
narzędziowni, tow. Bąkiewicza. 

Także klub racjonalizatorów w 
PZPB Nr 9 przyczynił się „walnie” 
do powstania dwóch ostatnich wnio- 
sków racjonalizatorskich na terenie 
zakładu. Klub w Zakładach Transfor 
matorów i Urządzeń Termotechnicz- 
nych M-3 pracuje obecnie nad wpro 
wadzeniem usprawnień w dziale silni- 
ków. Poza tym nazebraniach klubu 
rozpatruje się różne sprawy technicz- 
ne, co ogromnie ułatwia planowanie 
racjonalizacji, czyli ustalanie słabych 
odcinków produkcji, gdzie należało 
by zastosować usprawnienia, 


Brak współpracy 
ze światem nauki 


Najpoważniejszym niedociągnię- 
ciem w dotychczasowym ruchu racjo 
nalizatorskim jest brak współpracy 
ze światem nauki. Dobry projekt wy 
sunął klub „Bawełnianej Dziewiąt- 
kt”, który postanowił organizować za 
brania z profesorami Gimnazjum Me 
talowego. W celu nawiązania tego ro 
dzaju współdziałania na większą ska- 
lę, już wkrótce odbędzie się urządzo 
na staraniem ŁK i WK PZPR Zarządu 
Miejskiego ORZZ i „Głosu Robotni- 
czego” wielka narada racjonalizato- 
rów z przedstawicielami łódzkich u- 
czelni i instytucji naukowych, Ce- 
lem tej narady będzie objęcie przez 
poszczególne wydziały i katedry opie 
ki nad klubami, organizowanie wy- 
kładów dla robotników, pomocy w la 
boratorlach i zakładach uczelni przy 
opracowaniu pomysłów racjonaliza- 
torów, 


Należy się spodziewać, że narada 
stanowić będzie pewnego rodzaju 
przełom w dotychczasowym ruchu ra 
cjonalizatorskim, że jeszcze bardziej 
przyczym się do rozwoju wynalazczo 
ści wśród robotników į stworzy trwa 
le podstawy do współpracy praktyki 
z nauką, 

, Projektowana narada wykaże ja- 
sno wszystkie istniejące jeszcze bra- 
ki i niedociągnięcia oraz ustali spo- 
soby usunięcia ich, A przede wszyst 
kim mocnymi więzami zespoli tak ob 
cy sobie dotychczas Świat, zdolnych 
i pełnych twórczych pomysłów robot 
ników, z odgrodzonym dotychczas 
odeń światem naukowców. Taka 
współpraca pchnie dalszy rozwój 
racjonalizacji na nowe tory. 

H. Sam. 


T 
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Jak w PZPDz Nr 1 ruszyły 


bezużyteczne dawniej maszyny 


— „Nie mogłem patrzeć na te 


trzy nieruchome maszyny. Ciągle 
mnie „korciło”, żeby coś z nimi 
zrobić”. 

Edmund Pietrzak, uderza lekko 


trzymanym w ręku narzędziem o 
maszynę, która wydaje cichy, meta- 
liczny dźwięk. Maszyna ta — to 
ściągarka płaska. 

— Nie można jej było uruchomić, 
gdyż nie mieliśmy odpowiednich 
igieł A fabryka musiała kupować 
po 300 kg. ściągaczy miesięcznie, 
płacąc naturalnie znacznie drożej, 
niż wynosiłby koszt ich produkcji u 
nas. Mój pomysł przerobienia bez- 
użytecznie stojących maszyn był pro 
sty i okazał się słuszny. 

— Z pomocą ślusarza przewierci- 
łem wszystkie otwory, przerobilem 
prasy, dokonałem kilku drobnych 
zmian i. maszyna ruszyła, Teraz 


jeszcze musimy przerobić dwie po- 
zostałe ściągarki. 


Edmund Pietrzak ma za sobą już 
25 lat pracy w PZPDz Nr 1. Toteż 
zna świetnie wszystkie rodzaje ma- 
szyn i niejednokrotnie zasięgano je- 
go rady, gdy chodziło o dostosowa- 
nie maszyn do potrzeb produkcji, 

Tym razem jego pomysł racjonali- 
zatorski jest specjalnie cenny, po- 
zwala bowiem na usprawnienie pra 
cy i daje poważne oszczędności. We- 
dług obliczeń jedna urucho- 
miona przez Pietrzaka Ściągarka 
przyniesie 219.600 zł, oszczędności 


rocznie. 

— Jest zrozumiałe, że cieszy 
mnie premia, jaką otrzymam, 
Ale dużo więcej cieszę się x 


tego, że choć w drobnej części mo- 
gę przyczynić się do usprawnienca 
pnodukcii naszych zakładów. 


PZ 


| 


wielu | 


tygodniu 
chłopców z naszej drużyny by 
ło na pięknym filmie radziec 
kim „Młoda Gwardia. Nie bę 
dziemy Wam opowiadali treści 
tego filmu, ponieważ chyba każ 
dy wie, że dotyczy on bohater- 


W zeszłym 


skich czynów komsomolców z 
Krasnodonu, słynnego Olega 
Koszewoja, Uliany. Gromowej, 
Luby Szewcowej, Sieriożki Tu- 
lienina, Waśki Turkienicza i 
innych. 

Gdy chłopcy nasi wychodzili 
z kina, Marek usłyszał, jak je 
den z widzów rzekł wzruszo 
nym głosem: 


— Tę dzielną, miłującą wol 
ność i głęboko przywiązaną do 
ojczyzny młodzież zrodził duch 
Wielkiego Października! 


Wielkiego Października? Tak, 
właśnie o nim mówił wczoraj 
na uroczystym zebraniu w świe 
tlicy naszej drużynowy Roman. 


— Dnia 25 października, a 
według nowego systemu kalen 
darzowego — 7 listopada roku 
1917 rozpoczął się w Piotrogro- 
dzie (obecnie Leningrad) II 
Wszechrosyjski Zjazd Rad, któ 
ry ogłosił objęcie władzy pań 
stwowej przez rady i stworzył 
pierwszy w historii ludzkości 
rząd robotniczo chłopski — Ra 
dy Komisarzy Ludowych. Prze 
wodniczącym Rad został wybra 
ny Leyin, komisarzem do spraw 
narodowościowych — Stalin... 


— Czy mogę przerwać — za 
pytał najmądrzejszy i najbar 
dziej oczytany w naszej druży 
nie Jurek. 

— A co chcesz powiedzieć? — 
rzekł ze zdziwieniem drużyno- 
wy. 

— Wiersz Włodzimierza Maja 
kowskiego — oświadczył Jurek i 
i nie czekając na pozwolenie za 
czął recytować piękny wiersz 
największego radzieckiego poety 
rewolucyjnego: 


A 


„Kiedy odmierzam 

dni którem przeżył 
szukając 

gdzie gorejący wątek, 
ten sam październik 

staje jak świeży, 
dwudziesty piąty — 

to był początek...* 

Dźwięczny głos Jurka roz 

brzmiewał głośnym echem w 
świetlicy. Wsłuchiwaliśmy się 
z zapartym tchem w słowa bo 
jowej poezji Wielkiego Paździer 
nika: 
„Do wszystkich! 

Do wszystkich 
frontów 

od krwi pijanych, 
do wszystkich 

ugiętych od trudu 
w niewolę 

bogaczom oddanych! — 
Władza Radom! 
Ziemia chłopom! 
Pokój ludom! 
Chleb głodnym! 


Po recytacji Jurka głęboka 
ciszą zaległa świetlicę. A wów- 
czas znowu odezwał się Roman. 

— Władza Radom, ziemia 
chłopom, pokój ludom... — po- 
wtórzył słowa wiersza. Prawdę 
powiedział poeta. To wszystko 
ludom radzieckim przyniosła 
Wielka Rewolucja Październi- 
kowa. Ale nie tylko im. Rewo- 
lucja ta dwukrotnie przyniosła 
wolność j naszemu narodowi. Po 
przez krwawe boje torowała ona 


EWOLUCJI 
PAŹDZIERNIKOWEJ 


fi nam drogę do zwycięstwa. 
Pod sztandarami socjalizmu i 
polscy robotnicy wespół z robot 
nikami rosyjskimi walczyli o 
wolność, o panowanie nowego 
ładu na świecie... 

— Ja wiem — przerwał Ma- 
rek. — Na przykład u nas w Ło 
dzi, w 1905 roku. — Brali też 
udział i w samej Rewolucji 1917 
roku — uzupełnił drużynowy. 
— Nie czytaliście w „Głosie“ 
pięknych wspomnień Marij 
Olejniczak i Wiktora Wojcie- 
chowskiego? W ich oczach, 0- 
czach robotników łódzkich, ro- 
dziłą się wielka przemiana hi- 
storyczna, której ideały jakże 
są bliskie i drogie wszystkim 
narodom świata... 

— Ja, druhu — wtrącił nieo- 


czekiwanie Andrzej — chciał 
bym coś powiedzieć o filmie 
„Młoda Gwardia”... 

— Poczekaj — oświadczył Ro 
man. — Niechże powiem wam 
do końca o znaczeniu Wielkiej 
Rewolucji... 

— Kiedy to właśnie w związ- 
ku z Rewolucją — upierał się 
przy swoim Andrzej. — Mówili- 
ście, druhu, że Związek Radziec 
ki dwukrotnie przyniósł nam 
wolność, Więc ją chciałbym do- 
dać, że Oleg Koszewoj, Uliana 
Gromowa i inni bohaterzy ra- 
dzieccy, komsomolcy, którzy pa 
dli w ostatniej wojnie z faszyz- 
mem — przyczynili się również 
1 do naszego oswobodzenia od 
hitlerowskiego najazdu. 


— Tak jest — potwierdził 
Roman. — Hasło „Za waszą i 
naszą wolność“ jest przecież jed 
nym z wielkich haseł Paździer- 
nika, hasłem międzynarodowej, 
robotniczej solidarności, hasłem 
łączącym  proletariuszy całego 
świata. Słusznie wspomniał An- 
drzej, że .pięknemu swemu ha- 
słu złożyli w ofierze swoje mło 
de życie bohaterowie Krasno- 
donu į nie tylko Krasnodonu. 
I dlatego uważam. iż w dniu dzi 
siejszym powinniśmy przenieść 
się sercem i myślą do naszych 
przyjaciół ze Związku Radziec- 
kiego, komsomolców i pionie- 
rów, pozdrawiając ich serdecz- 
nie w dniu ich wielkiego świę- 
ta, które jest zarazem śŚwiętera 
całej Polski i wszystkich kra- 
jów, budujących nowe, lepsze 
i piękniejsze życie w oparciu o 
ideały, jakie przyniosła Wielka 
Rewolucja Socjalistyczna... 

j Et. 
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W Związku Radzieckim dzieci otoczone są troskliwą pieczą i mi- 
łością. Pismo dla dzieci „Pionierska Prawda" urządza dla swych. mio- 
docianych czytelników wspólne czytanie ciekawych, pięknych książek, 


a dobrani specjalnie wychowawcy 
nia różnych przedmiotów, pomocy 


uczą je własnoręcznego wykonywa- 
naukowych itp. 


W 32 rocznice Wielkiej Rewolucji 


Piękna jest sala Filharmonii, ale 
w sobotni wieczór 5 listopada wy 
dawała się jeszcze piękniejsza, 
udekorowana czerwienią sztanda- 
rów i transparentów. Wysoko, nad 
stołem prezydialnym, przy którym 
zasiedli -przedstawiciele władz, par 
tii, organizacji młodzieżowych, 
przodownicy pracy i nauki, wid- 
niał wielki napis: Niech żyje 
XXXII Rocznica Wielkiej Paź- 
dziernikowej Rewolucji Socjali- 
stycznej. Na olbrzymiej ścianie 
czerwieni umieszczony był portret 
Wodza Narodów Józefa Stalina, 
a poniżej napis: Nioch żyje 


Wystawa 
gazetek 
ściennych 


III Ogólnołódzka Wysta 
wa Gazetek Ściennych 
przyciąga również mło- 
dzież i dzieci. Nie ma w 
tym nic dziwnego. W sa 
lach świetlicy Centrali 
Tekstylnej (ul. Piotrkow 
ska 76) znajdują się prze 
cież interesujące ga- 
zetki szkolne. 


XXXI Rocznica Powstania Kom- 
somołu. Pod tymi hasłami witała 
młodzież łódzka wielką rocznicę 
bratnich narodów radzieckich. 


Na akademii zebrała się mło- 
dzież czerwonej, robotniczej Ło- 
dzi: zetempowcy, harcerze, junacy 
SP, młodzież niezorganizowana, 
wypełnili długie rzędy krzeseł, bal 
kony. Obok zielonych koszul zet- 
empowskich, widać szare mundur- 
ki harcerskie. Przy zielonych ko- 
szulach i szarych mundurach 
wzrok raduje czerwień krawatów. 
Zwycięska czerwień sztandarów, 
która wiodła lud rosyjski poprzez 
rewolucję ku wolności, 


O walce, pracy i nauce mlodzie- 
ży radzieckiej skupionej w szere- 
gach organizacji Komsomołu — 
powiedział przewodniczący Zarządu 
Łódzkiego Związku Młodzieży Pol- 
skiej kol. Koperski. Bohaterski 
Komsomoł, który w okresie wojny 
i w czasie wielkiej odbudowy kra- 
ju dał najpiękniejsze przykłady 
poświęcenia wszystkich swych sił 
dla zwycięstwa nad wrogiem, znisz 
czeniem i zacofaniem, powinien 
stać się dla młodzieży polskiej naj 
lepszym przykładem, — Słowa kol. 
Koperskiego słuchacze przyjęli dłu 
go niemilknącymi oklaskami i o- 
krzykami na cześć Związku Radziec 
kiego, Generalissimusa Józefa Sta- 
lina, radzieckiej organizacji mło- 
dzieżowej Komsomołu. 

Do młodzieży radzieckiej wysła- 


JACUŚ: — W co grają za parka- 
nem? 

JUREK: — Na pawno w piłkę noż:* 
ną. 


JACUŚ: — Przez szparę nic nie wi 
dać, ale chyba grają w szczypiornia- 
ka. 

JUREK: — A ia mówie. że w noż- 
na. 


JACUŚ: — Zobaczymy, kto zgadł. 
podsadź mnie. 

JUREK: — Hoop! Czuje. że to foot- 
bal 


JACUŚ: — Skądźe! A ja czuję wy- 
rażnie, ža. to palant 
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no następnie wspólny list z zapew 


Pieśni, tańce f muzyka wypełni- 


nieniami o naszej trwałej przyjaź- ły-drugą część akademii poświęco- 


ni i podziwie, jaki młodzież polska 
żywi dła swych radzieckich kołe- 
żanek i kolegów. 


nej Wielkiej Październikowej Re- 


| wolucji Socjalistycznej. 


W części artystycznej akademii wystąpił zespół 
łódzkich chłopców i CRANC ERE zorganizowanych 
w 
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Dzieci pisze, 


Kochany Promyku! 

Bardzo dawno nie pisałem do 
Ciebie. Nie wiem, czy zdołasz mi 
to wybaczyć. A teraz muszę Cię 
zawiadomić, że przeszedłem do 
VII klasy i wstępuję do drużyny 
harcerskiej, 

Opisałem Ci moje radości, a te 
raz muszę opisać troski. Otóż u- 
czyliśmy się niedawno o penicyli 
nie. Zaciekawiło mnie, że penicy 
lina to pleśń zwana pędzlakiem, 
pleśń rosnąca często na starym 
chlebie. Chciałbym Cię poprosić 
jednak o dalsze szczegóły. 

Z całego serca oddany 
Olek Zając 
Odpowiedź Redaktora! 

Bardzo się cieszę z Twoich su- 
kcesów i postaram się w kilku 
słowach opowiedzieć Ci coś nie 
coś o penicylinie. 

Otóż, podczas ostatniej wojny 
pewien lekarz, nazwiskiem Fle" 
ming, zauważył, że do kilku pro- 
bówek, w których hodował ba- 
ktere, wkradła się pleśń, taka 
właśnie zwyczajna pleśń — zwa- 
na pędzląkiem, ze względu na 
ksziałł, jaki przybieraio poszcze 


do Promyka 


qólne jej „gałązki'. Już zamierzał 
wyrzucić ie próbówki do ognia, a- 
le żal mu: było hodowanych ba- 
kterli. Pomyślał: może się uda 
coś uratować? Wziął tedy pod mi 
kroskop „zapleśniałe' bakterie i 
stwierdził, że wszystkie bakterie 
są nieżywe. Tu nastąpiło owa 
wielkie odkrycie, Natychmiast 
przeniósł odrobinęspleśni do nie- 
zapleśniałych próbówek i stwier 
dził, że wokół pędzelków tej ple» 
śni bakterie natychmiast giną, Po 
prostu pędzelki pleśni zabijały 
bakterie, które znalazły się doko 
ła niej w promieniu jednego cen 
tymetra. 

Fleming wiedział, że sam pędz- 
lak nie jest trucizną dla człowie- 
ka. Oczyścił więc pleśń starannie 
i zastrzyknął ciężko rannemu żoł 
nierzowi. Człowiek ten wyzdro- 
wiał, Rana zaczęła się szybko 
goić. 

Dziś już w. Polsce przystąpili- 
śmy do wyrobu penicyliny, która 
okazała się tak skutecznym lekar- 
stwem przeciw całemu szeregowi 
strasznych chorób, które zabijały 
dotąd bezkarnie ludzi. 


GŁOS KUTNOWSKI 


Kronika m. Kutna|Fabryka Maszyn Rolniczych „Kraj“ 
wykonała przedterminowo 


roczny plan produkcji 


KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 10 listopada 
1949 r. 

Dziś: Andrzeja 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


22 — Pow. Kom. M. O. 
33 — Miejski Posterunek MO. 


41. — Straż Pożarna 

50 — Zarząd Miasta Kutna 
31 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pów. Zakł. Elektryczny 


— Breżydium Pow. Rady 
Narodowej 


108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi- 
cza nr 20 

91 — Urząd Zdrowia 

20 — Sżpital Powiatowy 

34 — Ubezp. Społeczna 

52 — Chacińska, Apteka. 

106 — Apteka „Pod Orłem'* 


7 — Walenta, Apteka 

89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 

90 — Pogotowie Sanit. PCK 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego"'- mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. A 


Fabryka Maszyn Rolniczych „Kraj“ dzięki wysiłkowi 


całej załogi, wszystkich zatrudnionych 


tu robotników i 


pracowników złożyła w dniu 1 listopada meldunek świad- 

czący o rzetelnej pracy klasy robotniczej Kutna: 
„Uchwała o przedterminowym wykonaniu planu roczne- 

$o na rok 1949 zrealizowana została przez załogę naszej 


fabryki w dniu 1 listopada. 


W dniu tym produkcja fabryki „Kraj“ wyniosła 103,8 
procent ogólnego planu rocznego“. 


Narada wytwórcza załogi Fa- 
bryki „Kraj“ z 30 września br. 
miała inny charakter, niż wszy- 
stkie poprzednie narady. W 
dniu tym postanowiono zrobić 
obrachunek osiągnięć za cały 
ubiegły okres pracy. Cyfry 
przedstawione przez dyrektora 
naczelnego ob. Jana Federowi- 
czą posiadały głęboką wymowę. 
Umocniły one w załodze wiarę 
we własne siły i możliwości, 
oraz przekonały ją o owocności 
podejmowanych wysiłków. 

Na dzień 1 października ogól- 
ne wykonanie planu rocznego 
wynosiło już 91,5 procent. Osią- 
gnięcie to nie było przypad- 
kiem. Najlepszym tego świadec- 


twem jest długa lista przodow- 


ników i ciągle wzrastająca licz- 
ba uczestników współzawodnie- 
twa pracy. Dzięki temu właśnie 
jak również dzięki zrozumieniu 
przez załogę sprawy socjalisty- 
eznego stosunku do pracy wzro- 
sła poważnie produkcja. 

Po przeanalizowaniu wszyst- 
kich osiągnięć i doświadczeń u- 
biegłego okresu, załoga Fabryki 
„Kraj* postanowiła zwiększyć 
swoje wysiłki, W dniu 80 wrze- 
śnia podjęta została następują- 


ca uchwała: „Robotnicy Fabry- 
ki Maszyn Rolniczych „Kraj“ 
w Kutnie dla powiększenia sił 
gospodarczych Polski Ludowej 
postanawiają: wykonać plan ro- 
czny na dz, 1 listopada 1949 r., 
ponadto zwiększyć produkcję 
siewników i przejść na zespoło- 
wą formę pracy“. 


Na pełną realizację tej uchwa 
ły nie czekaliśmy długo, bo już 
w miesiąc później robotnicy z 
Fabryki „Kraj“ mogli powie- 
dzieć: Zobowiązanie nasze wy- 
konaliśmy! 

Pisząc o sukcesie załogi nie 
wolno nam zapominać o tych 
robotnikach, którzy przodowali 
w pracy. Na wyróżnienie zasłu- 
gują zarówno starzy, doświad 
czeni fachowcy, jak i młodzież, 
brykadziści i zwykli robotnicy. 

Z sukcesem Fabryki „Kraj“ 
wiążą się Ściśle nazwiska takie, 
jak: Z. DĘBICKI, S. BURZYŃ- 
SKI, pracownicy działu monta- 
żowni siewników. Następnie 
M; PALAK, S. KOSTUNIAK, 
M. SAWICKI, M. ROZPARA, 
w dziale kieratów i młocarni, Z 
brykad młodzieżowych wyróż- 
nili się: E. WŁODARCZYK, S. 


ZMP-owcy w Żychlinie powiększają 


zasięg swojej działalności 


Organizacja Związku Młodzjeży 
Polskiej przy Fabryce M-11 w 
Żychlinie rozszerza 


no-oświstową. ` 


Ostatnio zorganizowano kurs 
szkoleniowy drugiego stopnia dla 


wszystkich swoich członków. Kurs 
trwać będzie 6 miesięcy. Miedzy 
innymi będą na kursie wykładane 
następujące przedmioty: ekono- 
mia polityczna, nauka 6 Polsce 
współczesnej, jak również przed- 
mioty związane ściśle z rczwojem 
organizacji młodzieżowych np. 
historię Komsomołu, Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycz 
nej i inne, 

Poza pracę szkoleniową żychliń- 
ska organizacja ZMP” prowadz: 
również b *"dzo ożywione życie kul 
turalne, Sekcja dramatyczna urzą- 
dza dla robotników fabryki M-11 
wieczory świetlicowe. Urządzony 
ostatnio dla mieszkańców Żych!ina 
wieczór przyjętv został bardzo ser 
decznie. 

Najlepszym tego dowodem jest 


Elektrownia w Zgierzu 


wykonała przedterminowo 
plan roczny 


ZGIERZ, — W tych dniach za- 
toga Elektrowni w Zgierzu wyko- 
nala przedterminowo rocztty plan 
produkcyjny. Osiągnięcie to było 
możliwe dzięki masowemu ruchy- 
wi współzawodnictwa pracy í 
zwiększonej dyscyplinie pracy. 


„akcję, kulturą! 


prośba o organizowanie jak naj- 
częstsze podobnych. imprez. Paza 
urządzaniem . wieczorków  arty- 
stycznych w samym Żychłinie mło- 


dociani artyści z ZMP urządzają 
również wyjazdy do okolicznych 


miejscowości. Między jnnymi urzą- 
dzono również wieczór artystycz- 
ny dla członków spółdzielni pro 


dukcyjnej w miejscowości Kona- 
ry. 2 Ls z ' SE 

Jesteśmy. przekonani, że ZMP-ow 
cy z Żychlina nie poprzestaną na 
dotychczasowych osiągnięciach. 
Organizowanie jak największej 
ilości kursów i imprez artystycz- 
nych świadczy dobrze o ich pręż- 
ności organizacyjnej, 
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ANDRZEJCZYK, Z. KOSZAŃ- 
SKI, S. ALBIŃSKI. Również 
robotnicy z innych oddziałów, 
jak: kuźnia, odlewnia, oddział 
mechaniczny, stolarnia, dobrą 
pracą przyczynili się do osiąg- 
nięcia sukcesu. 

Jesteśmy szczęśliwi — mó- 
wią robofnicy Fabryki „Kraj“ 
— że osiągnięcia nasze wypadły 
w Miesiącu Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej. Zbie- 
gły się one z obchodem 32 rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej 
z wielkim świętem bratnich na- 
rodów radzieckich. Od nich to 
właśnie nauczyliśmy się, jak na- 
leży urzeczywistniać wielkie 
hasła klasy robotniczej całego 
świata — jak należy walczyć o 
pokój i dobrobyt mas pracują- 


cych, jak zdążać do Socjalizmu. | traktację 


Chłopi kutnowscy podejmują zobowiązania 


przed Kongresem Zjednoczeniowym Stronnictw Ludowych 


We wszystkich miejscowościach 
powiatu kutnowskiego odbywają 
się zebrania, na których omawia- 
ne są sprąwy związane z mającym 
nestąpić w najbliższych " dniach 
Kongresem Zjednoczeniowym 
Stronnictw Ludowych. Myśl zjed 
noczenia ruchu ludowego jest dla 
szerokich mas chłopskich bardzo 
bliska.  Reakcyjny  „działacze” 
chłopscy usiłowali ruch ten roz- 
bić. Obecnie jednak zdrowe ten- 
dencje oddolnych mas chłopskich 
zwyciężyły. Wyrazem tego ma 
być właśnie fakt zjednoczenia 
obu stronnictw. ) 

Dia uczczenia tego momentu 
mieszkańcy wsi kutnowskich po- 
dejmuja różnego rodzaju zobowią 
zania, Obejmują one najczęściej 
prace zmierzające do zwiększenia 
produkcji hodowlanej i roślinnej 
jak również dotyczą prac związa- 
nych z naprawą dróg, budową 
szkół j świetlic wiejskich, 

Koło Stronnietwa Ludowego w 
STEFANOWIE podjęło się zwięk- 
szyć w najbliższym czasie kon- 
trzody chlewnej jak 


również zwiększyć dostawę ziemio 
płodów. Ponadto przystąpić do re- 
peracjj dróg gminnych. Podobne 
zobowiązania podjęły również koła. 
w MICINIE, RYBIU WAŁACH, 
DOBRZELINIE  DĄBROWICACH 
i KROŚNIEWICACH. 

W ramach prac podejmowanych 
przez członków Stronnictwa Ludo- 
wego znajdujemy również gobo- 
wiązania, dotyczące organizowania 
kursów dla analfabetów, zakłada- 
nie bibliotek wiejskich, organizo 
„wanie przedszkoli, rozbudowę sie 
ci dziecińców. Zobowiązania taz 
kie podjęte zostały przez groma” 
dy w DŁUGOŁĘKACH, CHRUŚ 
CINIE i RUSTOWIE. 

W samej tylko gminie KRZYŻA 
NÓWEK zobowiązano się otwo- 
rzyć w okresie zimowym 5 kursów 
dla analfabetów w następujących 
miejscowościach:  KRZYŻANÓW, 
WAŁY. KASZEWY, MICINY i 
SIEMIBNICE. Mieszkańcy wsi w 
gminie DOBRZELIN podjęli się 
naprawy 10 mostów drogowych | 
przeprowadzenia robót melioracyj- 
nych dla cukrowni Dobrzelin. 


Rozwój hodowli koni zarońowych 


w Państwowych Gospodarstwach Rolnych 


W zespcle PGR Racot w po-| 


wiecie 
ogólnokrajowy zjazd inspekto- 
rów hodowli koni, kierowników 
stad i stadnin oraz dyrektorów 
okręgowych dyrekcji Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych. Te- 
matem obrad było zapoznanie 
zebranych z wytycznymi planu 
6-letniego w hodowli. 

6-letni plan przewiduje zna- 
czny rozwój hodowli koni w 
Państwowych  Gospodarstwach 
Rolnych, przy czym główny na- 
cisk położony będzie na hodo- 
wle zarodową. 

W ciągu najbliższych 6 lat 
stan klaczy zarodowych wzroś- 
nie do 3000 sztuk, Pozwoli to 
jednocześnie zwiększyć blisko 
dwukrotnie liczbę ogierów. 
Zwiększenie stanu pogłowia kla 
czy zarodowych pozwoli ponad- 
to na wyhodowanie ok. 500 kla- 
czy hodowlanych oraz blisko 
1 300 klaczy roboczych. 

Tak znaczny rozwój hodowli 
koni przyczyni się do intensyfi- 
kacji gospodarki PGR. 


Szkolnictwo rolnicze 


w województwie łódzkism 


W bieżącym roku szkolnym 
ilość młodzieży pochodzenia 
prawie wyłącznie chłopskiego, 
kształcącej się w 13 liceach rol- 
niczych w woj. łódzkim, wynosi 
ponad 1300 osób. Frekwencja 
kandydatów do liceów była tak 
wielką, iż część młodzieży, po- 
chodzącej z woj. łódzkiego, mu- 
siano przyjąć do szkół rolni- 
czych typu licealnego w innych 
województwach jak: pomorskie, 
szczecińskie i olsztyńskie. 

Z 13 liceów 8 nosi charakter 
rolniczy, 2 — rolniczo-hodowla- 
ny, reszta — to licea rolniczo- 
spółdzielcze, rachunkowości rol- 
nej i ogrodnicze. Ostatnia klasa 
liceum rolniczo-spółdzielczego w 


15 tysięcy sztuk drobiu 


tuczy się w Kutnie 


Istniejąca w Kutnie Tuczarnia 
Drobiu, prowadzona przez Central 
ną Spółdzielnię Mleczarsko-Jaj- 
czarską, należy do jednej z więk- 
szych w województwie łódzkim, 
Zajmuje ona obszar ponad 3 ha 
i zatrudnia około 150 pracowni- 
ków umysłowych i fizycznych. 
Obecnie w Tuczarni znajduje się 
około 15,000 sztuk gęsi, indyków. 


kaczek ij kur, Dziennie bije Się 
1,000 sztuk kur, część idzie na 
eksport, reszta na rynek we- 


wętrzny. Podroby są przerabiane 
na konserwy, pasztety itp, Łapki 
gęsie i indyczeę zostają przesyłane 
do fabryki galanteryjnej w Gdy- 
ni, gdzie zostają zużytkowane 
przy wyrobie damskich torebek i 
pantofli. Tuczarnia drobiu jest 
czynna przez cały rok bez przer- 
wy. 

Prowadzona iest budowa 2 kur 


tików kosztem 5 milionów zło- 
tych. Świadczy to o rozwoju przed 
siębiorstwa, a co za tym idzie o 
dalszych możliwościach zarobxo- 
wych hodowców drobiu, Hodowcy 
to przeważnie rolnicy mało i śred 
niorolni, którzy dzięki istnieniu 
tuczarni uzyskali warunki korzyst 
nej sprzedaży drobiu, Akcją sku- 
pu zajmuje się Samopomoc Chłop 
ska za pośrednictwem swoich 
gminnych placówek, 

Nietylko dla rolników pow. kut 
nowskiego tuczarnia jest ważną 
placówką gospodarczą, Stanowi 
ona warsztat pracy dla wielu 
mieszkańców miasta, Obecnie tu- 
czarnia poszukuje 150 pracownie 
do skubania drobiu, Zarobek dzien 
ny wynosi około 1,000 zł, i uzależ 
niony jest od wydajności pracy 
robotnicy, 


ma A ar- 


Kościerzynie, pow. sieradzkiego 
została przystosowana wyłącz- 
nie do potrzeb spółdzielni pro- 
dukeyjnych woj. łódzkiego. 

Wśród wychowanków liceów 
rolniczych woj. łódzkiego znaj- 
duje się 240 stypendystów gmin 
nych. 

Z dniem 1 listopada średnie 
szkoły rolnicze, czynne na tere- 
nie woj. łódzkiego w liczbie 31, 
rozpoczęły semestr zimowy. Ka- 
żda ze szkół tego typu, prowa- 
dzona jest w określonym kie- 
runku, a więc: rolniczym, ogro- 
dniczym, rolniczo-hodowlanym 
i rolniczo-spółdzielczym i przy- 


gotowuje specjalistów-praktvków 

Od stycznia 1950 r. w woj. 
łódzkim powstaną nowe szkoły, 
a mianowicie: w pow. leczyc- 


kim we wsiach Gostkowie (6 
charakterze hodowlanym) i w 
Biedlcu (o charakterze rolni- 


czym). W pów. skierniewiekim 
będą założone w tym samym 
czasie szkoły w Kamionie (ra- 
chunkowości rolnej) i Woli Pę- 
koszewskiej (dla sanitariuszy 
weterynaryjnych). 

Na uruchomienie tych szkół 
przyznano już dodatkowe kre- 
dyty w wysokości około 8 mil. 
złotych. 


z inna zana 


hiopi 
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wykonują podjęte zobowiązania . 


Obok zobowiązań jakie chłopi 


podejmują dia uczczenia 


zjednoczenia ruchu ludowego napływają już meldunki o wyko 


naniu podjętych prae, 
Między innymi zobowiązani: 


wiatu piotrkowskiego. Chłopi gromady 


a wykonało już wiele gmin po- 
Kleszczów zakończyli 


Żwirowanie drogi na przestrzeni 2,600 mtr, wiodącej do wsi Ro 
gowiec, Mieszkańcy gromady (irocholice, gminy Łękawa uru- 


chomili w swej wsi świetlicę ZMP i 


„SP*. W gromadzie 


Szydłów na przestrzeni 1,000 mtr, oczyszczono rowy przydroż- 


ne oraz przeprowadzono remont 


wsi Chabielice zorganizowały Koło 


skład którego weszło 26 członki! 
wsi wyżwirowali drogę na odcii 
mień oraz oczyścili rowy przydi 


remizy strażackiej, Kobiety ze 


Gospodyń Wiejskich, w 
hf. Poza tym mieszkańcy tej 
iku Janówka — Osiny — Ka- 


ożne, Mieszkańcy gromady Lu 


biatów, gminy Bogusławice przekazali 10 mtr. ziemniaków dla 


ludności Piotrkowa oraz uporzadkowali 


świetlicę koła gro- 


madzkiego Stronnictwa Ludowego, W gromądzie Kuznocin chło 
pi uregulowali wszelkie należności podatkowe do dnia 31 paź- 
dziernika oraz wyrównali plac przeznaczony pod budowę Do- 


mu Ludowego. W gromadzie Kl 
gowy długości 200 mtr, 


uki zasypano rów przeciwczoł- 
T. 


kościańskim odbył się |cznej ilości koni 


Sprowadzenie po wojnie zna- 
z zagranicy 
spowodowało w hodowli PGR 
pomieszanie typów i ras. Dlate- 
go też obecnie dokonuje się 
przegrupowanie klaczy, zakwa- 
lifikowanych do hodowli. Nie- 
zależnie od tego przystąpiono 


do zakładania ośrodków zaro* 
dowo - hodowlanych. 

W czasie dalszych obrad o- 
mówiono wytyczne rejonizacji 
hodowli koni. Dużo miejsca po- 
święcono ponadto współzawod- 
nictwu pracy personelu, zatrud« 
nionego przy obsłudze koni. 


Kurs tokarsko-ślusarski 
w fabryce „Kraj” 


Dnia 10. 11, br. rozpoczyna się 
w fabryce „Kraj' w Kutnie kurs 
tokarsko-ślusarski, mający umo» 
żliwić pracownikom zdobycie kwa 
lifikacji zawodowych i tytuł cze” 
ladnika w swym zawodzie. 

Program kursu, który trwać bę- 
dzie około pięciu miesięcy, obej- 
mie, oprócz przedmiołów ścisłych 
jak: matematyka fizyka lub też 
przedmiotów zawodowych: maszy- 
noznawstwo, technologia i tp, tak- 
że przedmioty ogólnokształcące 
jak język polski, geografię qospo' 
derczą oraz naukę o Polsce współ 
czesnej. 

Wykłady odbywać się będą w 
świetlicy fabrycznej, a wykładow 
câmi będą siły zawodowe jak ró- 
wnież praktycy, zatrudnieni w fa 
bryce. 

Zainteresowanie się kursem jest 
wśród robotników bardzo duże. 
Dotychczas zapisało się około 40 


pracowników, którzy chcą pod 
nieść swe kwalifikacje zawodo- 
we, a tym samym poprawić swój 
byt materialny. 

M, R. 


Zebranie aktywistów 
Stronnictwa Ludowego 
w Kutnie 


W lokalu Stronnictwa Ludowe- 
go w Kutnie odbyło cię zebranie 
aktywu. Po omówieniu spraw aktu 
alnych przystąpiono do ułożenia 
kalendarzyka zebrań przedkongte 
sowych w powiecie kutnowskim. 

W najbliższych dniach przepro 
wadzone będą we wszystkich ko‘ 
łach zebrania, na których dokona- 
ny będzie wybór delegatów na 
Zjazd Powiatowy, który odbędzie 
się dnia 20. 11. 1949 r. c. 


ZMP w Aleksandrowie 


ma trudności lokalowe 


ALEKSANDRÓW. — Związek 

Młodzieży Polskiej w Aleksan 
drowie liczy ponad 600 członków, 
są Oni zrzeszeni w 16 kołach fa- 
brycznych i terenowych, Siedem- 
dziesiąt procent ZMP-owców ale- 
ksandrowskich zatrudnionych jesł 
w PZZPD. Wszyscy biorą udział 
we wspłózawodnictwie pracy. Ze 
brania poświęcońs pracy organi- 
zacyjnej i zagadnieniom ideowo- 
wychowawczym odbywają się 2 
razy w miesiącu. Obecnie órga- 
nizowany jest kurs ideologiczny, 
w którym wezmą udział wszyscy 
członkowie ZMP. 

ZMP-owcy aleksandrowscy brali 
czynny udział w pracach żniw” 
nych w majątku. Nakielnica i Ra- 
bień, a 20-osobowa grupa praco- 
wała w okresie dwóch tygodni 
przy radiofonizacji wsi Rąbień. 

Organizacja ZMP w Aleksan- 
drowie boryka się jednak z po' 
ważnymi trudnościami lokalowy- 
mi. Zajmuje ona dwa pokoiki 
przy ul. Wojska Polskiego nr 33, 
które służą jednocześnie za biu- 
ro i świetlicę. W czerwcu br. 


zwrócono cię z prośbą do Zarzą* 
du Miejskiego o przydzielenie ja- 
kiegoś lokalu. Jednak do tej po- 
ry nie otrzymano w tej sprawie 
żadnej odpowiedzi. 
Przewodniczący ZMP kol. So- 
bierajski oświadcza nam — stara 
my się o to, by naszą młodzież 
wychować w ideologii marksistow 
skiej. Zwalczamy wśród młodzie= 
ży alkoholizm. Dla zwiedzenia tra 
sy W—Z zorganizowaliśmy wy- 
cieczkę do Warszawy. W wyciecz 


ce tej udział wzięło ponad 100 
ZMP-owców. Organizujemy od- 


czyty i pogadanki na tematy ide 
ologiczne, W ramach Miesiąca Po 
głębienia Przyjażni  Polsko-Ra- 
dzieckiej urządziliśmy szereg ze 
brań. Nasi ZMP-owcy biórą czya- 
ny udział w zwalczaniu analfa- 
betyzmu i są organizatorami kur- 
sów  samokształceniowych, któ- 
re odbywają się w Centralnej 
Świetlicy PZZPD. Moglibyśmy roz 
budować zakres naszej pracy, pa 
siadając odpowiedni do naszych 
potrzeb lokal. 

Lepski Mieczysław 


Smola i papa dla Zgierza 


ZGIERZ Centrala Materia- 
łów Budowlanych w Łodzi i w 
Warszawie przydzjęliła dla miesz- 
kańców miasta Zgierza 40.000 kg. 
smoły i 4.500 rolek papy, które 
samorząd zgierski rozprowadził na 
tychmiast pomiędzy 1.400 csób. 
Pierwszeństwo w otrzymaniu tych 
artykułów mieli ci, którzy opłaca- 
li Fundusz Gospodarki Mieszkanio 
wej oraz robotnicy zamieszkujący 


Poza tym 5.000 kg smoły Zarząd 
Miejski zużył na kapitalne remon- 
ty własnych domów i- budynków 
gospodarczych oraz szkół. 

Niezależnie od tej ilości papy i 
smoły Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych uzyskała od PSS-u 
w Łodzi 1.500 kg smoły które 
również rozdzieliła między robot- 
ników, 


Umożliwiło to przeprowadzenie 


w domach poniemieckich i opusz-, koniecznych remontów, 


czonych. 


y 
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Co pisała prasa łódzka W 


„ECHA STRZAŁÓW 
DO DYREKTORA FABRYKI“. 
„Republika* podaje obszerne spra 
wozdanie z rozprawy sądowej prze- 
ciw robótnikow: „Zgierskiej Mauu- 
faktury“ Janowi Adamczewskiemu, 
WUUUUDUUWUNUULUOP LTL 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
k (ul. Jaracza 27) 

Z powodu występów Państwowego 
Zespołu Pieśni i Tańca Gruzińskiej 
Republiki Radzieckiej, przedstawie- 
nie „Wiśniowego sądu“ z dnia 8 bm. 
zostaje przełożone na dzień 23. XI, 
1949 r. a z dnia 9. XI. na dzień 10. 
XI. br. 

Popołudniowe przedstawienie „Ma- 
yii Stuart“ z dnia 9, XI. o godz. 15 
zostaje przełożone na dzień 10. XI, 
br. o godz. 15. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

nl. 11 Listopada 21, tel. 150-36. 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki”, komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Stefana Jaracza 2 

Do 12 listopada teatr nieczynny. 

Niedziela 13 listopada godz. 19,30 
drugi teatralizowany wieczór twór- 
czy Chewela Buzgana i Rywki Szy- 
ler (nowy program). 

Uwaga! 19 listopada najbliższa 
premiera „Mój syn“ z udziałem Idy 
Kamińskiej. 

TEATR „OSA“ 
Traugutta 1, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w nie- 
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko- 
media radziecka „Wzywa was Taj- 


myr 
„LUTNIA“ 

Dziś ł codziennie o godzinie 19.15 
„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3:ch 
aktach K. Zellera. 

TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 
czynny codziennie — oprócz ponie- 
działków — wznowił sztukę pod tyt. 
„Wilk, koza i koźlęta* — Grabow- 
skiego. 

Początek widowiska w dni powsze- 
dnie — godz. 9.80, w niedziele i świę 
* ta — godz. 12. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 

Codziennie o godz. 17 min. 15 wi- 
dowisko masek i lalek pt. „Wesoła 
maskarada“. 

W niedziele 1 święta dwa widowi- 
ska: godz, 15.15 i 17,15. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 
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ADRIA dla młodz. — (Stalina 1) — 
„Zaklięta narzeczona“ — godz, 16, 
18, 20 ? 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mil- 
cząca barykada“ — godz. 16, 18.30 
21 — film dozwolony dla młodz. 

BAJKA (Franciszkańska 81) „Pan 
Nowak“ — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 47" — godz. 11, 
12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla młodz.) — 
„Złoty róg“ — godz. 16 „18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) — „Tragicz 
ny pościg” — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie“ — godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 76) — 
„Diabelska grań“ — godz. 16, 18, 
20 — film dozwolony dla dzieci 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
„Maskarada“ — godz. 16.30, 18.30 
20.30 — film dozw. dla młodzieży 

ROMA (Rzgowska 84) — „Świat się 
śmieje" — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla dzieci 

REKORD (Rzgowska 2) — „Młoda 
Gwardia“ J-sza seria; dla młodz. 
godz. 16, seanse normalne godz. 


18, 20 : 
STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Że- 
lazny dziadek* — godzina 16.30, 
18.80, 20.30 — film dozwołony dla 
dzieci 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — Kino 
nieczynne z powodu remontu 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Sąd 
honorowy” — godz. 16.30, 1860, 
20.30 — film dozwol. dla młodz. 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Pro- 
gram składany“ — godz. 16, 18, 
20 — film dozwolony dla młodz. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Spot- 
kanie nad Łabą* — godz. 17, 19, 
21 — film dozwolony dla młodz. 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 18) 
„Milcząca barykada* — godzina 
15.30, 18, 20.30 — film dozwolony 
dla miłodzieży 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Ali Baba i 40 rozbójników“ — 
godz. 16, 18, 20 — film dozwolo- 
AO RA (ZE ka 26) Panna 
AC gierska — „Pann 
Ś tez podda” — godz. 16.30, 18.30, 
20.30 — film dozwolony dla młodz. 


— 


dniu 9 listopada 1929 roku 


który — znalazłszy się na bruku z 
powodu redukcji — strzelił do dy- 
rektora fabryki — Morgońskiego. 
Adamczewski za usiłowanie zabój- 
stwa został skazany na 8 lat cięż- 
kiego więzienia. 

ZARZĄDZENIE KURATORIUM 

Kuratorium okręgu szkolnego w 
Łodzi rozesłało do dyrektorów szkół 
„zarządzenie, zakazujące pojawiania 
się młodzieży na ulicach miasta — 
po godzinie 19 wieczorem(!) 

„MAGISTRAT 
KONTRA PODATNICY”, 

„Ciężka sytuacja gospodarcza spo 
wodowała, że nikt nie płaci miastu 
podatków. Nadomiar złego, podatni= 
cy, którym sekwestratorzy zajmują 
ruchomości — wchodzą w porozu- 
mienie z licytantami ż nikt nie chce 
kupować l:cytowanych rzeczy. Ma- 
gistrat w tych warunkach zamierza 
zwozić licytowane meble na spe- 
cjalną składnicę, 

„Z KRONIKI SKANDALICZNET" 

„Pierścień obławy zaciska się dó- 
koła bandyty Łysiaka*. — „Czterej 
zdegenerowani młodzieńcy dckaonaii 
gwałtu na osobie 16-letniej dziew- 
czyny“, „Miesiąc więzienia za dzie- 
ciobójstwo”. „Gaz trujący w 
śródmieściu" — oto codzienne por- 
cje „przysmaków“, rozrzucenych 
hojnie po szpaltach pism łódzk:ch. 
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Gimnastycy ZSRR 
przejazdem w Warszawie 


W ponńiedziałek 7 bm, przejeżdża- 
ła przez Warszawę ekipa gimnasty- 
ków radzieckich, udająca się do Pra- 
gi na międzypaństwowe zawody z 
Czechosłowacją. 

Podczas postoju pociągu na Dwor- 
cu Gdańskim ekipę radziecką powi- 
tali! przedstawiciele GUKF z płk. 
Szembergiem į ppłk. Czernikiem na 
czele oraz prezes Polskiego Związku 
Gimnastycznego płk. Noskiewicz. 

W skład drużyny wchodzi 5 zawod 
niczek i 5 zawodników, Kierownikiem 
ekspedycji jest znany radziecki teo- 
retyk wych. fiz. prof. Kriaczko, 
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ŚRODA 9 LISTOPADA 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 Przerwa. 
18.80 Program dnia. 13,35 Audycja 
szkolna dla klas X—XI — „Złota 
burza“ słuchowisko. 14.00 „Reforma 
postępowania karnego“ — pogadan- 
ka, 14.15 (Ł) Komunikaty. 14,20 (Ł) 
Muzyka poważna. 14.55 Koncert so- 
listów. 15.25 Audycja dla świetlic 
dziecięcych. 15.45 Pogadanka sporto- 
wa. 15.55 (Ł) Chwila muzyki. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) Roz- 
mowę z racjonalizatorami z Państw. 
Zakł, L.I w Pabianicach przeprowa- 
dzi R. Chłodziński. 16.25 (Ł) Melo- 
die brazylijskie z płyt „Melodia“, 
16.50 (Ł) Z cyklu: *,„,Co warto prze- 
czytać” — „Czerwony Morten“ Mar- 
tina Andersena Nexó. 17.00 Muzyka 
rozrywkowa. 17.45 Reportaż aktual- 
ny dla świetlic młodzieżowych. 18.00 
„Z kraju i ze świata”. 18.15 (Ł) „Za- 
gadki muzyczne* — audycja słowno- 
muzyczna w oprac. B, Busiakiewi- 
cza. 18.40 „Wszechnica Radiowa“ 
kurs I — wykład z cyklu: „Nauka 
o Połsce i geografia Polski". 19.00 
Audycja dla wsi. 19.15 Muzyka ta- 
neczna. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 (Ł) „Śpiewamy pieśni robotni- 
cze* — audycja I-sza w oprac. mgra 
M, Drobnera. 21.00 Koncert Chopi- 
nowski. 21.30 Audycja literacka. 
22.00 (Ł) Wiadomości sportowe. 
22.05 (Ł) Interludium z płyt. 22.18 
(Ły Omów. progr. lokalnego na ju- 
tro. 22.15 Koncert rozrywkowy. — 
Transmisja z Pragi. 28.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Program na ju- 
tro. 23.15 Muzyka poważna. 24.00 
Zakończenie audycji i Hymn. 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


obok naczelnika aprowizacji 
i słuchał go'z zainteresowaniem. Ale był wyraźnie nieza- 
dowolony, zmarszczył czoło i machnął ręką. 

— Lwia część? Cudaczny frazes! Król zwierząt, lew, 
występuje: odmierza blachę do krycia dachów i wydaje 


Batmanow przystanął 


łopaty! 


Szalony Smiech przerwał słowa naczelnika budowy. 
Wasyli Maksymowicz czekał aż się uspokoją. 

— Powiedziałbyś poprostu — ciągnął — przybył na po- 
moc Terechow i inni wspaniali dowódcy dalekiego wscho- 
du, zrobili dla nas aparaty do mierzenia ciśnienia, któ- 
rych nie mogliśmy otrzymać. Przygotowali w swoich pra- 
cowniach i laboratoriach brakujące części do amerykań- 
skich pomp. W tych pracowniach i laboratoriach nauczy- 
liśmy się robić elektrody, karbid, kalcium, instrumenty, 
Z kolei Batmanow spojrzał 


gwoździe i różne przybory. 
na Libermana: 


— Spóźniliście się i nie słyszałem was. Jakie sprawoz- 
danie zamierzacie złożyć wobec rządu ? 
Liberman wstał i milczac spozladał na naczelnika bu- 


dowy. 


Nr 808 


Czy z boksem łódzkim jest żle? 


Nie zupełnie ale są sprawy... 


na które trzeba zwrócić uwagę 
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prezesem bokserów łódzkich o b. Ejmem rozmawialiśmy kilka mile- 
sięcy temu na początku nowej kadencji władz ŁOZB, Obecnie zwró 


chiśmy się do niego, aby dowiedzieć się, jak pracują poszczególne agen- 
dy 1 jak wyglądają horoskopy na prz yszłość. 


— Wszystkie wydziały ŁOZB — | lu okręgów, z których musiał jednak 


informuje nas prezes — pracują do- 
brze, a sezon zapowiada się interesu- 
jąco. Już w następną niedzielę, dnia 
13 bm, w Zduńskiej Woli odbędzie 
się mecz dwóch teamów A 1 B, z któ- 
rego całkowity dochód przeznaczony 
będzie na cele społeczne. Jednocze- 
śnie będzie to propaganda sportu bok 
serskiego na prowincji, tak jak było 
z ćwierć i półfinałami „Pierwszego 
Kroku“. Jeden team oparty będzie na 


ZZK Karsznice (obecnie Kolejarz 
Łódź), natomiast drugi na włóknia- 
rzach. 


NAJBLIŻSZE SPOTKANIA 

— W dniu 27 bm. Łódź walczy na 
dwóch frontach, Pierwszy zespół w 
godzinach przedpołudniowych. spotka 
się z reprezentacją Śląska w hali 
zrzeszenia sportowego Włókniarz. 
Między innymi zobaczymy Bazarnika, 
Grzywocza į Nowarę, Drugi garnitur 
Łodzi udaje się w tym czasie do Lu- 
blina. Zaznaczyć należy, że łodzianie 
nie widzieli Śląska od 3 lat. 

— W dniu 8 grudnia pierwsza re- 
prezenłacja naszego Okręgu uda się 
do Poznania. Rewanżowe spotkanie z 
Poznaniem odbędzie się w dniu 5 sty 
cznia w Łodzi, natomiast drugi skład 
naszego Okręgu spotka się z Krako- 
wem lub Częstochową, W lutym 
1950 r. w Łodzi gościć będziemy re- 
prezentacje Gdańska lub Wrocławia, 
drugi nasz garnitur walczyć będzie w 
Szczecinie. 


ODPOWIEDZ NA INTERESUJĄCE 
PYTANIE 


Na zapytanie nasze, faki cel ma 
start dwóch reprezentacji w jednym 
dniu, słyszymy rzeczową odpowiedź: 
Odwiedzać okręgi słabsze jest na- 
szym obowiązkiem. W ciągu roku o- 
kręgi posiadają jedynie cztery termi- 
ny na zawody międzymiastowe, trze- 
ba je więc tak wykorzystać, aby jak 
najwięcej zawodników w tym czasie 
brało udział w walkach. Poza tym 
jest to koleżeński uczynek w stosun- 
ku do słabszych okręgów. Jeśli do te 
go dodamy, że zawodnik nabiera pod 
czas meczu obycia ringowego, szlifu 
1 że jest to sprawdzianem formy bok 
sera, jasnym się wyda, że koncepcja 
rozgrywania dwóch spotkań ma swo 
je dobre strony. Nadmienić należy 
również, że przez organizowanie społ 
kań miedzymiastowych na dwa fron 
ty mniej ponosi się kosztów. 

— ŁOZB ma moc propozycji z wie 


ze względu na brak terminów zrezy- 
gnować, 


O PROWINCJI NIE MOŻEMY 
ZAPOMINAĆ 


— Nie zapomniano jednak o pro- 
wincji — mówi nasz rozmówca, — 
Istnieją kluby, które posiadają już 
sekcje bokserskie w Tomaszowie, 
Piotrkowie (2), Kutnie, Łowiczu i 
Pabianicach, z którym to miastem po 
nownie nawiązaliśmy kontakt. Powsta 
ją również sekcje pięściarskie w O- 
pocznie, Końskich itd. 


ZE SZKOLENIEM ŻILE,. 
— System szkolenia działaczy idzie 
ciężko — żali się prezes ŁOZB. — 
Kluby posiadają trenerów, a jak ogło 


si się jakiś kurs, to zgłoszeń wpłynie 


12, a minimum winno wziąć w nim u- 
dział 30 osób, PZB przyrzekł, że urzą 
dzi w Łodzi kurs dla nauczycieli bok 
su przy współudziale Sztamma pod 
egidą Głównego Urzędu Kultury Fi- 
zycznej, oraz wydziału wyszkolenio- 
wego PZB. 


KADRA REPREZENTACYJNA 


A teraz kilka słów o kadrze repre- 
zentacyjnej Okręgu Łódzkiego. Jest 
ona ustalana, jak nas informuje pie- 
zes ŁOZB, co miesiąc na podstawie 
formy zawodników oraz wyników, 0- 
siągniętych w ringu. Kadrę ustala ka 
pitanat ŁOZB, A oto nazwiska we- 
dług poszczególnych wag obecnych 
kadrowców: 

Waga musza: Anlelak (Bawełna), 
Różycki (ŁKS Włókniarz), Stasiak 
(Zw. Zryw). 

Waga kogucła: Brzózka (Conc.), 
Czarnecki (Zw. Zryw), Kargier (ŁKS 
WŁ), Szaliński (Bawełna). 

Waga piórkowa: Adamus (Conc.), 


Kowalski (Bawełnaj, Matecki, Mazur 
(ŁKS Wł. 

Waga lekka: Adamczyk (Conc), 
Borowski (Conc.), Jędrzejczyk (ŁKS 
WY), Kaczmarek (Ogniwoj, Zachara 
(Widzew), 


Waga półśrednia: Debisz (ŁKS 
Wł), Maciejczyk (Conc.), Ratyński 
(Bawełna). 


Waga średnia: Olejnik (ŁKS WŁ), 
Piórkowski (Ogniwo), Masiarek (Con- 
cordia), Taborek (Zw. Zryw). 

Waga półciężka: Urzędowicz (Ba- 
wełna), Walaszczyk (DKS Al} Wie- 
czorek (ŁKS WŁ), Wojnowski (Zw. 


Zryw). 
Waga ciężka: Adamczyk (DKS AL.), 
Grzelak (ŁKS WŁ), Jaskóła (ŁKS 


Wi), Niewadził (Zw. Zryw), 


Zawodnicy wyżej wymienieni są 
pod nadzorem swoich klubów i brani 
są pod uwagę przy ustalaniu repre- 
zentacji okręgu. Listy kadry przesyła 
ŁOZB do PZB, który:z tych nazwisk 
korzysta przy ustalaniu składu repre 
zentacji państwowej. 


NA MIĘDZYPAŃSTWOWY MECZ 
CZEKAMY OD 2 LAT.. 


— Jeden atrakcyjny mecz ma Łódź 
przyrzeczony przez PZB. Łódź od 2 
lat nie miała zawodów międzynarodo 
wych, sądzimy więc, że w bieżącym 
sezonie doczekamy się wreszcie ja- 
kiegoś oficjalnego spotkania między: 
państwowego, które by niewątpliwie 
bardzo vrozmaiciło t ożywiło nasz se 
zon pięściarski — kończy nasz roz- 
mówca. Zgadzamy się z tym w zupeł- 
ności. Boks łódzki potrzebuje jakiejś 
podniety W przeciwnym wypadku, 
acz utracić swą popularność w Ło- 


KILKA SŁÓW POD ADRESEM ŁOZB 


Zdaje się, że niebezpieczeństwo to 
już istnieje i to w poważnym stop- 
niu.. ŁOŻB winien dołożyć wszelkich 
starań, aby obiecanka PZB nie pozo- 
stała tylko obiecanką. 


W dniu róćżnicy Rewolucii Październikowej 
60 tysięcy biegaczy 


niosło pozdrowienia sportowców czechosłowackich 
dla sportowców radzieckich 


PRAGA (obsł. wł). — Na granicy 
radziecko-czechosłowackiej odbyła 
się uroczystość przekazania pozdro- 
wienia od sportowców czechosłowac- 
kich dla narodów Związku Radziec- 
kiego, z okazji 32 rocznicy Wielkiej 


KU | 


SPORT w ZSR 


Moment z meczu o puchar ZSRR Dynamo — Spartak, 
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obrażeni. 


w której 


porty? Jeżeli chcecie, 


szu Liberman: 


zima, a nie posiadaliśmy 


— Nie chciałbym, ażeby Kowszow składając sprawoz- 
danie, tak samo mrugał oczami jak wy! — zaszydził Bat- 
manow nie doczekawszy się odpowiedzi Libermana — 
zresztą widzę po waszej twarzy, 


że jesteście na mnie 
Ale, czyż to ja jestem winien temu, że w tak 
ważnej chwili nie macie nic do powiedzenia? Przypo- 
mnijcie sobie tylko, jak przynosiliście mi depesze i ra- 
porty, w których stale żądano ciepłej odzieży i obuwia? 
Czy pamiętacie, że założyliście nawet specjalną teczkę, 
przechowywaliście tego rodzaju depesze i ra- 
to wyciągnę ze swojej skrytki tę 
teczkę į dam ją Kowszowowi? Niechaj potrząśnie w Mos- 
kwie odpisami waszych papierków! 
do was, a wyście nam nie pomogli. Dlaczego teraz milczy- 
cie? Widocznie obecnie wasze papierki nie na wiele się 
przydadzą. To wam jeszcze chciałem powiedzieć, towarzy- 
jeśli sprawozdanie waszego oddziału bę- 
dzie układał człowiek o światopoglądzie 
to potrafi w nudnej formie wyszczególnić, ile butów, ka- 
lesonów, kurtek i spodni wydano robotnikom, ile zużyto 
produktów, i t. d. 

Człowiek zaś, który ujmuje sprawy z punktu widzenia 
interesów państwowych powie zupełnie coś innego: była 
prawie cieplej odzieży, a jed- 
nakże nie przyjęliśmy funduszów państwowych, a to, co 
mieliśmy najlepszego, oddaliśmy dla Czerwonej Armii. 


Przecież pisaliśmy 


magazyniera, 


Rewolucji Październikowej. 

Pozdrowienia przekazał delegacji 
radzieckiej najlepszy sportowiec CSR. 
rekordzista Świata w biegu na 10.000 
metrów — Etnil Zatopek, który biegł 
na ostatniej zmianie gigantycznej 
sztafety, niosącej pozdrowienia z 
Pragi do granicy radziecko-czechosło 
wackiej. 

W sztafecie, która wyruszyła z Pra 
gi 28 października br. wzięło udział 
ponad 60 tys. biegaczy reprezentują- 
cych wojsko, organizacje młodzieżo- 
we, związki zawodowe oraz zrzesze- 
nia i kluby sportowe. 


Krajowa Narada 
Aktywu Sportowego ZS „Spójnia* 


W sobotę-12 bm. odbędzie się w 
Warszawie Krajowa Narada Aktywu 
Sportowego Zrzeszenia Sportowego 
„Spójnia. 

W obradach wezmą udział przewo- 
dniczący, sekretarz i inspektorzy za- 
rządów okręgowych, trenerzy, instruk 
torzy i zawodnicy. Ponadto obecni 
będą delegaci Zarządów Głównych 
Zw. Zaw.: Prac. Spółdzielczych, Prze 
mysłu Spożywczego oraz Handlo- 
wych i Biurowych. 


tym zapomniałeś, w 


wojska. 


rzeczy, odświeżać je 


Załkind uśmiechał 
przebiegu zebrania. 


niż Batmanow ? 


W czym należy szukać 

przyczyn doskonałych 

wyników sportowców 
radzieckich? 


Wczoraj Redakcję naszą odwiedził 
b. mistrz Europy w boksie A. Po- 
lus, który przez dłuższy okres prze- 
bywał w Łodzi, a obecnie trenuje 
dwa kluby pięściarskie w Zielonej 
Górze. 

Polus b. interesuje się boksem 
łódzkim i od razu zasypuje nas py” 
taniami? 

— Czy Związkowiec — Zryw Wy- 
grał z Kolejarzem? 

— Czy Walaszczyk robi postępy? 

Przyznamy się, że tym ostatnim 
pytaniem byliśmy zaskoczeni, Wa- 
laszczyk? 

— Tak Walaszczyk. Ten chłopak 
z DKRS-u aleksandrowskiego powi- 
nien wypłynąć — mówi nasz Ic» 
mówca. Dowiadujemy się dalej, że 
w DKS-ie w Aleksandrowie znajdu= 
je się kilku obiecujących chłopców, 
z których powinni wyrosnąć dobrzy 
pięściarze. 

Z kolej tematem naszej pogawęd- 
ki staje się boks radzieck:. Polusa 
niezwykle interesuje szkoła boksu 
radzieckiego i często głowi się nad 
tym, w jaki sposób pięściarze ra=- 
dzieccy mogą tak długo utrzymać 
formę (wielu przecież z nich liczy 
około 30 lat) i kondycję fizyczną. W 
dociekaniach swych Polus doszedł 
do ciekawego spostrzeżenia, z któ- 
rym niewątpliwie zgodzą się wszy= ` 
Scy. 

— To ustrój socjalistyczny stwo= 
rzył warunki umożliwiające nie 
tylko pięściarzom, ale i innym 
sportowcom radzieckim  utrzymy- 
wanie tak długo swej wysokiej 
sprawności fizycznej i psychicznej. 
" Sportowiec radzieck: ma zapew- 
nioną opiekę ze strony władz pań= 
stwowych, zapewniony, spokojny 
byt. Stąd też sportowców radziec- 
kich cechuje to doskonałe samopo= 
czucie, które nie spotykałem — mó- 
wi Polus — u żadnych pięściarzy, 
których przecież wielu miałem moż= 
ność oglądać w swej karierze spor= 
towej i które w wielkim stopniu de 
cyduje o wszystkich zwycięstwach. 

To spostrzeżenie byłego mistrza 
Europy- wydaje nam się b. trafne. 
Właśnie w tym doskońałym Samo" 
poczuciu sportowców radzieckich 
należy, głównie doszukiwać się iech 
wspaniałych wyników i zwycięstw 
na arenie międzynarodowej, a to do- 
skonałe samopoczucie stwarzają 
sportowcom radzieckim doskonałe 
warunki w jakich żyje cały naród 
radziecki w swym kraju — Kraju 
Socjalizmu., 
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co ich ubraliśmy ? Uszyliśmy prze- 


cież ogromne ilości baszłyków, kurtek watowanych i bu- 
rek z mundurów wojskowych, nie nadających się już dla 


Nauczyliśmy się właściwie zużytkować stare, znoszone 


i wielokrotnie łatać. Czy zapomnie- 


liście o butach z zelówkami ze starych opon samochodo- 
wych, a o wącie ze szmat? 

A czy mamy prawo mówić o aprowizacji, nie wspomi- 
nając o pomocy, jaką nam okazali Nanajczycy i Niwcho- 
wie — o pomocy rybaków z kołchozu Karpowa? Oblicz- 
cie dobrze, ile dostarczyli oni nam mięsa i ryby? 


się pod wąsem. Zadowolony był z 


Obrażony Liberman siedział jak nadęty. I jeszcze ktoś 
poczuł się urażony. A może Spytać Libermana lub Fedo- 
sowa, czy naprawdę są bardzo niezadowoleni z Batma- 
nowa, może pragną innego naczelnika budowy — bardziej 
delikatniejszego i łagodniejszego o mniej ostrym języku, 


Owszem Wasyli Maksymowicz jest twardy. Jest szor- 


stąpi przeciw niemu. 
na Sidorenkę. Przy 


cyjną. 


I mima to ubraliśmv naszvch robotników... Czy już o 


stki, a czasem bezlitosny. A jednak żaden z nich nie wy- 


Nie zgodzą się zamienić go nawet 
Batmanowie poznali to, co Wasyli 


Maksymowicz nazywa bolszewicką twórczością organizą« 


ld. c. nj 


